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Rok XXXI. 


Powrót sprawy Kłajpedzkiej do Genewy. 


Komisja Ligi Narodów z Amerykaninem 
p. Normanem Davisem na czele odjechała już 
z Kłajpedy do Genewy, gdzie przedłożyć ma 
Radzie Ligi Narodów odpowiednie propozycje, 
mające na celu ostateczne załatwienie spraw 
Kłajpedy, zarządu portem i transportu po 
Niemnie. Spór nasz z Litwą wejdzie przeto 
w nowy okres walk na grząskim terenie Ligi 
Narodów, wobec których nasz Sejm i opinia 
publiczna winny być należycie zorientowane. 
Niestety na obu parlamentarnych komisjach 
dia spraw zagranicznych stosunek Polski do 
Litwy traktowany był pobieżnie i jakby na- 
wiasowo. Stało się to oczywiście w myśl ży- 
czenia min. Zamoyskiego, który w swem 8x- 
posć służącem za podstawę debat kwestji kłaj- 
podzkiej bardzo mało poświęcił uwagi. 

Rezerwę ministra można ostatecznie zrozu- 
mieć, P. Zamoyski nie chciał omawiać szerzej 
sprawy, która znajduje się w stanie badania 
przez komisję Ligi Narodów, by nie wywołać 
wagramicą wrażenia, że pragnie wpływać na 
kierunek i rezultaty tych badań. Rząd litew- 
ski jednak nió żywił podobnych kurtoazyj- 
nych skrupułów i już przed dziesięcioma dnia- 
mi u samego wstępu prac komisji, złożył pro- 
wokujące Polszę i Ligę Narodów oświadcze- 
nie. W całym sporze polsko-litewskim od roku 
1918 obserwujemy stale paralelność dwóch me- 
tod dyplomatycznych: kurtuazji i lojalności 
KĘ oraz kłamstwa i bezczelności litew- 


Piae: komisji Davisa nie są jeszcze 
znane, atoli z rozmowy, jaką miał p. Davis 
z członkami rządu litewskiego w Kownie przed 
odjazdem do Genewy wynikałoby, że — od- 
biegając znacznie od korzystnej dla nas decyzji 
Rady Ambasadorów — Komisja daleką jest 
jednak od spełnienia postulatów Kowna. Prze- 
dewszystkiem, zdaniem Komisji, 1) konwencja 
barcelońska z róku 1921 zaliczająca Niemen 
de rzek międzynarodowych i zapewniająca 
wszystkim państwom wolny po nim tranzyt, 
musj być przestrzegana. (Litwa zaś uzależnia 
dopuszczenia Połski do tranzytu Niemnem i do 
portu w Kłajpedzie od „zwrócenia“ jej... Wil- 
na). 2) Port kłajpedzki, do którego ma nale- 
zeć zatoka kuryjska aż do ujcia Niemna, pod- 
legać będzie radzie portowej, złożonej z jed- 
nego obywatela Kłajpedy i jednego Litwina 
oraz z przewodniczącego. którym nis może 
być Niemiec, Polak ani Litwin (Rada Amba- 
sadorów dopuszczała do Rady Portu Polske). 
Zgoda przewodniczącego Rady Portu dla 
wszystkich spraw jest niezbędna. Koszta Rady 


Portu ponosi Litwa. 3) Strefa neutralna w por- 
cie musi być rozszerzona. (Rada Ambasadorów 
przewidywała specjalną strefę polską w por- 
cie), Cudzoziemcy będa mieli zapewnione pra- 
wo osiedlania się w Kłajpedzie dla prowadze- 
nia interesów. Przed 1 lipca rząd litewski po- 
winien znieść opłaty celne dla eksportu i im- 
portu, który w 80 proc. składa się z drzewa. 
Gdyby rząd litewski nie uczynił tego, wtedy 
musi być stworzona w porcie strefa wolna dla 
obrotu drzewnego. Rząd litewski musi udzielić 
nieskrępowanego transportu dla wagonów 
plombowanych na linji Wilno—-Libawa. Wre- 
szcię Komisja oświadczyła się podobno za 
autonomją lokalna okręgu kłajpedzkiego. 

Ww propozycjach powyższych, 0 których 
autentyczności nie można oczywiście nie po- 
wiedzieć, prawa Polski są zupełnie pominięte. 
Jedynie drobna ich część mieści się w ogól- 
nych postanowieniach o prawach „cudzoziem- 
ców". A przecież, jeśli chodzi o eksport drze- 
wa, to 80 proc. tego drzewa pochodzi z Pol- 
ski. Kłajpeda musi być portem dla całego pół- 
nocno-wschodu Polski, jak była nim wecpół 
z Królewcem i Libawą dla tych obszarów 
przed wojną. By jednak port ten służył istot- 
nie Polsce, a nie stał się narzędziem politycz- 
nych na Polsce wymuszeń ze strony Litwy 
i międzynarodowych czynników. musi w Ra- 
dzie Portu zasiatłać polski przedstawietel. QĆd 
tego żądania Polska odstąpić nie może. 

Sądzimy, że dyplomacja nasza wyzyskać 
winna przed Radą Ligi nie tylko areumentv 
gospodarcze. ale i całą tę dzika, antypolską 
politykę, jaką Litwa od lat prowadzi. Należy 
wskazać z naciskiem na nieuznawanie przez 
Kowno granic Polski i przynależności Wilna, 
na wywłaszczanie wszystkich polskich złe- 
mian (ponad 80 ha) na Litwie i na koloniza- 
cję na ich gruntach sraulisów ze Zmudzi. na 
tępienie szkolnictwa i rozpędzanie nabożeństsy 
polskich, słowem na deptanie nogami dekla- 
racji o mniejszościach, którą rząd litewski 
w grudniu ubiegłego roku podpisał. Musimy 
podjąć zdecydowaną kampanję o prawa pol- 
skości na. Litwie i o dostęp do Klajpedy. Ra- 
da Ligi winna się przekonać. że sankejonowa- 
nie litewskiego fait accompli i litewskiej 
bezczelności nie tylko nie sprowadziłoby spa- 
koju nad Niemnem, ale dopiero wywołałoby 
prawdziwą burzę, Mamy dość środków, by 
Litwę przyprowadzić do rozumu. Jeśli Liga Na- 
rodów zawiedzie, to Polska bedzie musiała 
podjąć się tego zadania. 
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Przed dalszem usuwaniem ograniczeń dewizowych. 


Warszawa, (Telef. wł). Dotychczasowa polity- 
ka finansowa dała skarbowi wielki zapas walut 
obcych, których ilość stanowi z końcem lutego 
20 mój, dołerów, Wobec tego okazało się możli- 
wem dalsze rozluźnienie przepisów dewizowych. 
Na potrzeby obrotu wewnętrznego można będzie 
nabywać obce waluty zupełnie swobodnie, 
KREDYT W P. K, K P, NA AKCJE BANKU P. 

Warszawa. (Telef. wł.) W celu ułatwienia sub- 


skarbu zdecydowało się zezwolić P. K., K., P. na 
udzielenie kredytów w walutach obcych. 


Spadek drożyzay, 


Warszawa. (PAT.). Komisja do badana zmian 
kosztów utrzymania ustaliła w dniu 3 marca, iż 
koszta utrzymania w Warszawie w okresie od 16 
do 29 lutego b. r. włącznie w porównaniu z okre- 
sem od 1 do 15 lutego spadly o 0.23%, zag w ca» 
tym miesiącu lutym w porównaniu ze styczniem 


skrypcji na akcje Banku Polskiego Miwsterstwo |spadek wynosi 2.16%. 


| 
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Frank złoty na luty. 


Warszawa, (Telef. wł). Minister elkarbu Qstalił 
przeciętną wartość franka zł, na luty na 1 miljon 
800 tysięcy. x 


Egzekucje podatku majątkowego.” 


Warszawa, (Telef. wł.) Przymusowe Ściąganie 
zaległości podatków majątkowych dało w dal- 
szym ciągu pomyślne wyniki. W Warszawie dnia 
1 marca dokonano 527 egzekucji, przyczem w 193 
wypadkach sekwesfratorzy otrzymali zaległości 
podatkowe, w 199 płatnicy wykazali się kwitami, 
a w 135 wypadkach zajęto nieruchomości, :. : 


Tajemniczy pożar w pociągu. 


Próba terroru ukraińskiego? ©, 
Warszawa, AW. W pociągu pospieszn. Lwów.» 
Warszawa wśród tajemniczych okoliczności wy- 
buchł pożar w jednym z wagonów II klasy. Po- 
żar wydarzył się na przestrzeni między Lwowem 
a Przemyślem w przedziale, gdzie jechała komisja 
ministerjalna w osobach wicedyrektora departa- 
mentu bezpieczeństwa publicznego  Jaszczołta 
i szeła defenzywy politycziej Swolkieną. Komisja 
wiozła akta sprawy szpiega ukraińskiego Bessa- 
rahowej. Pożar zdołano wczas ugacić, tak że nikt 
z podróżnych nie odniósł szwanku. Niektóre dzien- 
niki wyrażają przypuszczenie, że zachodzi tutał 
zamach terorystyczny. 


O HONOR DZIENNIKARSKI. 

Warszawa. (Telef. wl). W związku z piątko- 
wem wystąpieniem pos, Koztowskiego, który na 
posiedzeniu sejmu wspomniał o usiłowanem prze- 
kupstwie przez właścicieli kinoteatrów niektórych 
sier politycznych i wobec podniesionych przez „Ga- 
zetę Poranna” zarzutów przeciwko dziennikarzowi 
Stanisławowi Menclowi, klub sprawozdawców par- 
lametarnych na poniedziałkowem posiedzeniu po- 
stanowił zawiesić p, St. Mencla w prawach człon- 
ka klubu, dlatego, że uwiadomiony o ciążących 
zarzntach przez marszałka sejmu dnia 22 lutega, 
nie reagował na nie aż do chwili ujawnienia ich 
w prasie. Na to zwrócił się do sadu koleżeńskiego, 
ażeby "wydał opinję, czy namszył godność 
interesów stanu dziennikarskiego. 


Strajk kankswców wiedeńskich trwa. 


Wiedeń. PAT. W sytuacji strajkowej urzęd- 
ników bdnikowych -nie nastąpiła żadna zmiana. 
Dziś przed południem odbyła się demonstracja 
uliczna urzędników bankowych. Policja areszto- 
wała kilku demonstrantów. Kanclerz Dr Seipel 
zamierza zaproponować „obu stronom ponowne 
rokowania. Austrjacki bank narodowy zawiado- 
mił, że ponieważ 80 urzędników zdecydowało się 
pełnić slużbę, wobec tego notowanie dewiz i wa- 
iut będzie nadal odbywać się normalnie. 


Rykow u Mac Donalda. 

Londyn. (PAT). Prezes rady komisarzy ludo- 
wych Rykow odjecha! do Londynu, gdzłe ma od- 
być konferencję z premierem Macdonaldem. 

ROZŁAM WŚRÓD SOCJALISTÓW NIEM. 

Berlig. (AW) Jak słychać, w łonie socjalistów 
niemieckich nastąpił wczoraj rozłam przy układa- 
niu listy kandydatów poselskich do przysziego 
Reichstagu, Umiarkowani socjaliści opuścili salę 
obrad, radykalni zaś socjaliści mają wystąpić ze 
stronyictwa i założyć osobne stronnictwo 


s 
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„GŁOS NARODU”, 


Watykan przeciw prowokacjom Ludendorta, 


Rzym. PAT. Mowa Luđenđorffa, wygłoszona 
przed sądem w Monachjąm wywołała w kołach 
watykańskich bardzo złe wrażenie, Watykan zą- 
mierza upomnieć słę z powodu napaści tych 
w sposób Oficjalny u rządu Rzeszy, Zanim jednak 
taki oficjalny krok będzie uczyniony, aażąda 
Watykan dokładnego sprawozdania od nuncjusza 
0 mowłe Ludendorifa. Podobno Watykan xamie- 
rza wezwać nuncjusza do Rzymu, aby złożył 020. 
biscle sprawozdanie. Koła watykańskie są przekor 


nane, że rząd niemiecki w formie urzędowej potępi 

wystąpienie Ludeudorifa przeciw Watykanowi. 
(Jak już donositiśmy, w zeznaniach swych. zło» 

żonych w rozprawie przeciw Hitlerowi, wystąpił 


Ludendorff wrogo przeciw  religji katolickiej, 
a zwłaszezą przeciw „Walykanowi, utrzymujące 


m, i że Watykan za czasów Benedykta XV był 
niewyrażnią dla Niemiec usposcbionym, że kato- 
lioyzm zaszkoadziłi Niemeom w Poznaniu. Toruniu 
ł na lasky i t d. — Red), 


Drugi list Mac Donalda do Poinearego. 


Paryż. (PAT) Premier angielski wystosował do 
Poincarego lat, ktorego główne myśli są nastę- 
pujące: | i 

Była taka chwila, iż Francuzi mniema, ża klęa- 
ka Niemiec uwolniła ich od grożącęgo niebezpie- 
czeństwa, ale nastąpiła potem pod tym względem 
maczarowanie, zwłaszcza skoro zawiodła nadzieja 
zapawnienią bezpieczeństwa Francji w drodze u- 
kładu gwarancyjnego. Drugie rozczarowanie, doty- 
czące sprawy odszkodowań, najzupałniej usprawie- 
diiwia ta, że Francja szukała bardziej pozytywnych 
rękojmi w postąci realnych zastawów. "przeci. 
wieństwie da Francji Anglja jest najzupełniej za- 
bezpieczona, żle za to chaos ekonomiczny w calej 
Europie powoduje niebezpieczeńetwą dla ekono: 
micznegoę stanu Angiji. I 

Dalej wskazuje Macdonald na urazy Angiji do 
Francji z calego azeregy powodów, jako to z po- 
iwadu ogólnej polityki francuskiej, utrzymywania 
przez Francję wielkiej armji, zbył gorliwe sainte- 
resowanie się organizacją Wojkowa całego szeren 
gu państw, a w szezaególłności państw małej entom 
ty, udzielanie tym państwom poparcia wajskowrega 
i finansowego. W ten epasób stewunki między Fran- 
cja a Angiją stale pty slę, powodująa eoram to 
newe konflikty. Tym konfliktom należy ostateor- 
nie kres położyć. Premier angielski ma nadzieją: 
że kiedyś w przyszłości sostaną p TORIA 
zane takie sprawy, jak powsaachna bexpioczeństwe, 
ogólne rozbrojenia, system migisynarodowych 8t 
dów rozjemezych i arbitrażu. Natomńąat teras na- 
leży bezpośrednio utrwalić wzajemne zatłania obu 
krajów, celem wspólnego zhadania ewentualnej 
demiliteryzacji 2? neutralizacji pewnych okręgów 
pogranicznych, przyczem jednym se Środków mo- 
głoby być niezawodnie korzystanie z pomocy I 
autorytetu Ligi Narodów. © 

Co dotyczy w szczególności sprawy odazkado- 
wań, to przed przystąpieniem do dyskusji nad tą 
sprawą należy zaczekać na sprawozdanie kOmitetu 
rzeczoznawców., Zdaniem Macdonalda będzie ma- 
Żną sprawę odszkodowań przedyskutować łącznie 
ze sprawą długów międzysojuszniczych, przyczem 
tak, aby w ostatecznym rezultacie zapewnić Angłji 
stabilizację ekonomieaną, Franeji sań zaspokojenie 
jej słusznych żądań, Porozumienie między obn 
krajami spowoduje ogólne wepółdziałanie innych 
państw europejskich, tak, że w rezultacie stanie- 
my — pisze Macdonald = w obliczu Stanów Zje- 
dnoczonych nie w roli powaśnionych między, sobą 
dłużników, ale jaka zjednoczona Europa. 


Odpowiedź Poinearego. 
Poincare w swojej odpowiedzi oświadera, ża 
jest gotów przystąpić do lojalnego zbadania 


Konstantynopol. (PAT. WKB.). Z Angory do- 
mószą: zgromadzenie narodowa obradowało dziś 
nad projektem ustawy, podpiranym przez 5 po- 
słów «a żądaniem zniesienią kalifatu. Pierwszy pa- 
ragraf, orzekający o znłesienin kalifatu i detroni- 
zacji kalifa został przyjęty. Dalsza $ paragrafów 
postanawiają, że wszyscy człorkowią rodziny cè 
sarskiej tracą prawa pobytu w Turcji oraz charak- 
tar obywateli Turcji, Mają ani w przeciągu 10 dni 
opuśció państwa tureckię, za ca otrzymają jedno- 
razowe odszkodowanie, Panuję przekonania, że 
cały projekt ustawy zostanie przyjęty przez zgró- 
madzenie narodowe. Kalif i członkowie rodziny ce 
sarskiej mają na akręcia, który im riąd turecki 
da do dyspozycji wyjechać do Egiptu 


| wszystkich spraw, tak, aby godne ubolewania pie- 
porozumienia zostały rozprószone. Franeja ze swej 
strony jest pochionięła sprawą Odszkodawań i 
sprawą swego bezpieczeństwa, Anglja zę swej stro- 
ny pragnie swojej cdbudowy ekonomicznej. Zda- 
R” Polucarego pragnienia i interesy obu krajów 
mogą być zaspokojone bez wzajemnego uszczerb- 
ku. Żądałąc spłaty odszkodowań oraz zapewnienia 
swego bezpłeczeństwa Francja nie kieruje się po- 
budkami agolstycznemi, a jedynie dąży do reali- 
|zneji warunków niozbędnych dla trwałości pokoju 
i Europie. 

Poincare zapewnia dalej, że Francja bynajmniej 
nie dąży de urujnowania ckonomicznega Niemiec, 
asd ne żywi żadnych ukrytych zamiarów, ga da 
osłągsięcia hegemonii na kontynencie, Francja nie 
żądała też nłędy. ażeby Ren Stanawił granicą fram 
cusko niemiecka, a żądalła jedynie, ażeby Niemcy 
nie miały już możności użycia linji Renu jako pod- 
stawy operacyjnej da nowego najazdu na Francję. 

Poincare zapytuje dalej, exyby na serja choć 
jeden Anglik mógł nmypuszczać, ża Francja czyni 
przygotowanig bratabójcze, skierowana przeciwko 
Angliji i przedstawia, że wszelkie przygotowania 
wojskowe Francji mają jedynie i wyłącznie ną ce- 
lu obranę przeciwko ewentualnym próbom rewanżu 
ae strony Niemiec, nie cechuje wigo ich ani cho- 
alaaby tylko cień nienfnońsi względem Anglij 

Foalityka francuską w stosunku do małej onten- 
ty była zawsae pokojuwa i zawsze miała na celu 
jedynie lojalna wykonanie podpisanych traktatów, 
Nie może to tem bardziej niepokoić Anglji. skoro 
zawsze dawaliśmy wyraa naszemu życzeriu, aby 
nastąpiło zbliżenie między tą grupą państw a Ap- 
glją, gdyż byłoby to naszem zdaniem najlepszą 
gwarancją pokoju. Pożyczki udzjełane przez Fran- 
cję jej sojusznikom, zupełnię nie przeszkadzają 
spłacania jej długu, albowiem udzielono tych po- 
życzek po otrzymaniu odpowiednich rękojmi. Dalej 
Poincare przypomina, jakie były motywy okupacji 
Zagłębia Ruhry i oświadcza, że okupacja Zostanie 
skasowana, gdy tylko zobowiąrania uraktatowe Zo- 
staną przez Niemcy wykonane, a bezpieczeństwo 
Francji ne. 

Francja, podobnie jak i Anglia, szczerze i maeno 
pragnie zwiększenia się roli Ligi Narodów, ala osią- 
gnięcie rezultatu w tym kierunku będzie tem szyb- 
sza i tam pełniejsza, im bliższa będzie porozumienie 
francusiko-angielskie. 

Wreczcie Poinoare oświadcza: Dis dobra eywi- 
lizseji mwsimy być nadal e” z R z E 
To jest wspólnym naszym obowiązkiem į skoro 0! 
rządy są tego obowiązku świadome, to niemożliwą 
jest, rzeczą, abyśmy się nia mieli porozumieć co do 
szczegółów wykonania tego obowiązku. 


Zniesienie kalifatu. 


Konstantynopol, (PAT. Wolfi), Policja, otrzy- 
mała polecenie nadzorowana domu kalifa i pałacu, 
w którym przebywają członkowie domu cesarskie- 
go, a w szczególności pilnowania, aby nio nie zo- 
stało usuniete z kosztowności, Kalif zamierza podo- 
bno udać się do innego państwa mahometańskiego. 


ARNE um 


ZEIGNER PRZED SĄDEM. 

Berlin, PAT. Rozpoczęło się postępowanie s4- 
dowe przeciwka byłemu prezydentowi rządy ŝa- 
skiego Zeign:rowi, ogkarżonemy o nadużycie pode 
czas piastowania urzędu. Odno$śnea rozprawa roz- 
pumzuje się w. Lipsku dnia 14 marca, 
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Protest przeciw gwałtem niemieckim, 


Katowice. AW. W niedzielę w Katowicach oj 
był się wielki wic zwołany przez zarząd zwiąą- 
ków powałańccyca. W wiecu wzięło udział około 
6000 osób, a miał oq na qęlu zaprotestowąńie prze” 
ciwko pizeprowadzonema w astatnim tygodnia. 
lutego na niemieckim Górnym Śląsku aredztowa- 
niu około 100 Polaków. Zebrani stwierdzili, że po- 
stępowania Niemców naruszają równawagą, pro- 
wadżą do walki, za którą odpowiedzialność musi 
spąść na Niemców, Zebrani uważają uwięzionych 
rodaków za męczenników narodowych, którym 
wyrażają głębokie współczucie. Aby tym uest- 
ciom dać praktyczny wyraz rezolucja wiecu wzy- 
wa społeczeństwe do składania ofiar na fundusz 
rodaip aresztowanych Rezolucje tą przyjęto 
wśród nieopisanego entuzjazmu. Składka zarzą” 
dzomą doraźnie przyniosła 1.774,000.000 Mkp. 
CTE OE TZS EBRO) 


Maj. Dziadosz przed sądem. 
(Śwładkawie zmieniaja Trant). 

Wrzorajsza rozprawa w sądzie wajskowym 
w Krakowie pmeaiw majorewi Dziadoszowi, oskar- 
żonemu o udzłał w munifestacyjaym pogrzekia 
robotników w Tarnowie, poległych w wypadkach 
listopadowych, przybrała nieoczekiwany  ©brót. 
świadkowie, których zeznania nłożone w śledztwia 
spowodowały prokuraturę do pociągnięcia majora 
Dziadoszą do odpowiedziainości sądowej — obe- 
gnie zmłeniji frent na ęatej linji, Por. Holik, któ- 
Ty przy przestachaniu u sędziego śledczego Dra 
Menhardta twierdził, Że widział oskarżonągo po- 
stępującego w kondukcie pogrzehowym robotni= 
ków, zezunt na woxorajszaj rozprawie, ża ośrriad- 
czenie jego u sędziego Śledczego nie miało formy 
kategorycmej, ale tylko wyraził przypuszezenie. 
jakoby widzial w pogrzebie maj. Dziadosza, Po- 
nieważ doratna konfrontacja z Dr Menhąrdtem 
wypadła dla świadka niakorryatnie. trybunał, na 
wniosek prok, Dr Bartika, zarządził doakodzenia 
przeciw por, Holikowi o fałszywa zeanania. Rów- 
rież eofnał slo na całej linji św. Bielaszek, wożni- 
cą z Tamowa, który oświadczył na rozprawie, że 
„nie ma głowy” do zeznań i odmówił przesięgi. 
Na wniosek prokuratora Bidaszek został greszta- 
wany. Na rozprawie przewodniczący odczytał list 
biskupa tammowskiego, ks. Wałęgi, który podał 
motywy wstrzymania się duchowieństwa od udzia- 
łu w pogrzebie robotmików. Dalszy ciąg rozprawy 
dzisiaj, 


Ze sportu. 

Narciarskie mistrzostwo armji i Zakopanego. 

W sobotę zakończyły się w Zakopanem zawa- 
dy narciarskie o mistrzowstwo armji. Najlepsze 
wyniki a zarazem i rytuł mistrza zdobył Krzep- 
towaki Andrzej z 3 pułku etrzelców podhalań- 
skich. Drugie miejsce zajął por. Zbigniew Wój- 
cieki z 2 pułku art. pol., trzecie —. por. Roman 
Folwarczny 1 3 p. strzelców podhal. 

Równocześnie odbyły sią zawody o mistrzow- 
stwo Zakopanego. W biegu senjoraów L klasy 
ns przestrzeni 18 klometrów pierwszą miejsce sdo- 
był Bujak Fr, (1 godz. 18 min. 40 gek.) — drugi 
Krzeptowski Andrzej (sokół). W biegu senjorów 
II. klasy: Sieczka (sokół) przybył do mety w 1 g. 
21 min. 17 sek, Krzeptowski A, (S. N. T. T) 
w Í godz. 22 min. Bl sęk. W biegu starszych 
pierwsze miejece zająłSchile Kaz, (S. N. T. T.), 
drugie Zamoyski A. (S. N, T. T). 

W skokach senjorów pierwszej klasy pierwsze 
miejsce zdobył Mfiiekenbrunn Henryk, uzyskując 
notę 17.075 przy najdłuższym skoku 23 metrów. 
W skokach senjorów drugiej klasy zdobył pierw- 
sze miejsce Sieczka. W ogólnej Klasyfikacji ml- 
strzowstwo Zakopanego zostało przyznąńe Kezen- 
towskiemu A. (sokół zakopiański), drugie miejsce 
zdobył Miickeubronn, trzecie Sieczka, 


Wiedeńska „Admira“ w Polsce. 


W ezągie od 31 maja do 9 czerwca b. r, bawió 
będzie w Polsce wiedeński klub „Admira“ dlą zo- 


zegrania zawodów we Iwowie, Krakowie i Po- 
znaniu. 
PIŁKA NOŻNA ZAGRANICĄ, 
Zawody w Wiedniu; SŚportclub-Wącker 3:1 
(1:1), Slovan-Simmering 6:4 (4:8). Reezta za- 
powiedzianych na niedzielę rozgrywek została ol- 
wołaną x powodu niepogody, 


_NA 58: 


Sprawa uniwersytetu 


„GŁOS NARODU 


ruskiego we Lwowie. 


Do senatu wszedł memorjał kilkunastu Iwowechadecki klub senacki w całości zaaprobował, 


skich towarzystw oświatowych ruskich, żądający 
upaństwowienia prywatnego uniwersytetu ukraiń- 
skiego i prywatnej politechniki ukraińskiej we 
Lwowie. Rałerentem tego memorjału byłem ja 
i we wtorek 26 lutego złożyłem na komisji ge- 
nackiej sprawozdanie z odpowiednimi wnioskami. 

Najprzód stwierdziłem, że we Lwowie niema 
ukraińskiego uniwersytetu ani politechniki bo 
na założenie prywatnego uniwersytetu potrzeba 
ustawy. Istnieją tylko nielegalne tajne kursy uni- 
wersyteckia na których wykładają prawie wy- 
lącznie ludzie bez kwalifikacji potrzebnej dia do- 
centa wyższej uczelni. Nie może więc być mowy 
o upaństwowieniu nielegalnie istniejących kursów 
1 zamiany ich na uniwemyłteł czyj 


ruską. 

Co się tyczy uniwersytetu ruskiego, to w usta- 
wie samorządowej z dnia 26 września 1922 roku 
postanowiono założenie takiego uniwemytetu 
w przeciągu dwu lat, Wobec istnienia takiej 
ustawy sądzę, że nie można kwestjonować Obe- 
onie półrzeby założenia miwersytetu ruskiego. 
Do, wo Bejm polski uroczyście w formie ustawy 
funzyobiecał Rusinom, powinniśmy dotrzymać. Te- 
go wymaga uczciwa polityka, która zawse 
w końcu okazuje się najlepsaą. Politechniki ru- 
Bkiej nie obiecywaliśmy, więo nie jesteśmy obo- 
wiązani do zakładania jej, zwłaszcra, że prawie 
niema Rusinów kandydatów na profesorów, 
a ilość studentów ruskich na politechnice lwow- 
skiej była rawsze bardzo mała i dziś wynosi tyl- 
ko 5 proc. liczby studentów. O -zakładaniu poli- 
techniki ruskiej niema więc mowy zwłaszcza, że 
musielibyśmy odroczyć założenie tak potrzebnej 
trzeciej politechniki polskiej ze względu na brak 
profesorów i potrzabnych do tego fundusvów. 

Co do miwersytetu ustawa z roku 1922 nie 
postanawia, w jakiem mieście ma być założonym 
uniwersytet ruski. Rusini żądają uniwersytstu we 
Lwowie „ay jednak musimy się temu stanowczo 
sprzeciwić. jak to robiliśmy zawsze, jeszcze dawno 
przed wojną, a to tak jednomyślnie. że nawet 
rząd austrjacki nie odważył się tworzyć we Lwow 
wie uniwersytetu ruskiego wbrew Polakom. Lwów 
jest miastem polskiem, ma 62 proc. Polaków, 
12 proe. Rusinów. Rusini chcielfby Lwów zdobyć 
dla siebie i w tym celu skupiają tu swych uez- 
niów, chcieliby założyć numiwersytet. Nie możemy 
pózwolić, aby ten Lwów od wieków polski, sem- 
per fidelis Rzeczypospolitej Polskiej, Lwów, który 
obronił się przed wofekatni ntkrałńskiemi Chmiel- 
aickiego, aby stracił większość polską, a tem 
samem i charakter polski. 

A więc należy założyć uniwersytet raski gdzłe- 
indziej. Najbardziej nadaje się do tego Warszawa, 
stolica państwa zwłaszcza, że przecież uniwersy- 
tet ten nie bedzie wyłąranie dla rusinów mato- 
polskich, ałe i dia wołyńskich, podlaskich, a może 
kiedyś i dia białorminów. Stanowisko to moje 


Z teatru im. Słowackiego. 


dba | majkom, farsa w trzech aktach 
ama Grzymały-Siedieckiego, 

raj. gróżną pedanterją dochodzi, z jakich 
estetycznych czy innych powodów upodobał sobie 
p. Siedlecki teu posledni rodzaj pisarstwa acenicz- 
mego i uprawia, go z niespotykanym dotąd u nas 
smakiem i powodzeniem. Cieszyć się raczej wypa- 
da, że w jego zręcznych, żywych i tryskających 
aktuainością krozochwiłach urzeczywistnia się 
wreme tylowetnie pragnienie teatru polskiego, by 
ujrzeć farsę rodzimą, z polskiej } współczesnej tze- 
czywistości wysnutą, rozpiętą w skali polskiej wra- 
żliwości, rozegraną muydzy tntejszemi typami i za- 
© nam Sprawy. Bo to, że temat 
aktualny, widniejący w tytuło, rychio wtacza się 
w ubitą przez wzory francuskie kolej nieporozu- 


mień miłosnych, nie może zasłonić nam faktu, że | | 'nąd, 


wtedy te igraszki trafu i miłości, tesame pono we 
wszystkich strefach i szerokościach geograficznych, 
mają przecież rasowy charakter, obrót i bile mo- 
toryczną.  Wodzirejem bowiem tej miłosnej gry 
w oiuciubabkę jest ów niedźwiadek z pobrzeża li- 
tewskiego, potomek Rurykowiczów, którego mat- 
ka ochrzcła poetą, a ojciec kdjotą, więc pod ta- 
kieo suagicjawi zatączą sig po wybolnach żywota 


wobec czego postawiłem następujące reżolucje: 
„Memorjał towarżystw rusińskich we Lwó- 
wie odstępuje komisja oświatowa senatu Tz% 
dowi do załatwienia stwierdzając, Że me może 
być mowy o upaństwoweniu nielegalnego pry- 
watnego uniwersytetu ukraińskiego, Natomiast 
komisja jest zdania, że należy utworzyć w myśl 
ustawy sejmowej z dnia 26 września 1922 roku 
uniwersytet ruski w Warszawie. Założenie po: 
litechnfki ruskiej na razie nie jest ani potrze. 
bnem ani wskazanem wobec małej ilości stu- 
demtów Rusinów á w braku ruskich docen- 
tów“ 


Na to oBwdadczył najprzód Benator Czerkaw- 
ski z klubu ukraińskiego, że ukraińcy nie mogą 
zgodzić się ma inne miasto jak Lwów. Senatoro- 
wie ze Związku Lud. Nar. 3 Chrześć. Nar. wyra- 
zili powątpiewanie, czy wogóle możliwy jest uni- 
wersytet ruski, a aenator Nowak, b. minister, po- 
wiedział, że on wogóle jeszcze nie wie, czy uni- 
wersytet ruski nie mógłby być we Lwowie i po- 
stawił rożolucją: © 

„Komisja oświatowa Senacka, nie przesą- 
dzając miejsca przyryłego umiwemytetu ru- 
skiego, odstępuje rządowi memorjał, przypo- 

r żywe gui igi > ri c 

Przeciw fakiemu postawieniu kwesti oiwiad- 
czyłem się stanowczo, gdyż w tej rezolucji nie ma 
sprzeciwu przeciw założeniu uniwemytetu ruskie- 


go we Lwowie, co dla nan ze względów narodo- 
wych jest najwaźniejszem, Narodowi demokr:c. 
prowadzili dziwną politykę, nie chcieli zgodzić sią 
się na Warszawę £ przyczyn, o których nie cucą 
mówić, bo mi o tam mówiono poufnie, a których 
to przyczyn nie uxnaję. Nie mogli się oświadczyć 
wprost przeciw uchwale sejmowej z roku 1922, 
zajęli więc stanowisko niewyraźne, Głosowali za- 
tam wras z piastowcami, lewicą i żydami ra ozna» 
cżeńiem miasta uniwersyteckiego. Potem lewica; 
mniejszości narodowe i p. Nowak (przeciw gloso- 
wi drugiego piastowca Kandorowskiego) większo- 
ścią jednego głosu Odrzucii toż mój wniosek za- 
strzegający się przeciw ufaństwowionia nolwer- 
sytetu nielegalnego, jako niby niepotrzebny, a u- 
chwalono tylko sprzeciw przeciw założelu poli- 
techniki ruskiej i wniosek p. Nowaka za założe- 
niem umiwerwytetu w mysi ustawy r roku $922. 

Tak więc harodowi demokraci swymi głosami 
przyczynili się do tego, ł6 senacką komisja nie 
oświadczyła się przeciw założeniu uniwersytetu 
ruskiego we Lwowie, że wobec tego ciągle wisi 
nad Lwowem niebezpieczeństwo, że znajdzie sig 
jakiś rząd lewicowy, który żechoe założyć usł 
wersytet ruski właśnie we Lwowie wbrow cale 
mu społeczeństwu polskiemmn. Rzeczą spoleto ti 
stwa Wachodniej Małopolski, a zwłaszcza lwow 
skiego, będzie oświadrzyć się w stanowczy spo- 
sób przeciw żądaniu Rusinów założenia tu uni- 
wemsytetu, a głos protestu powinien być tak fo- 
nośny, aby dotarł do rządu i do tych senatorów, 
którzy nie chcieli, czy nie umieli wziąć w obronę 
ragtożonagu Lwowa, | 

Dr Maksymiljan Tiuilie, senator. 


Jak podnieść eksport węgla. 


Iiość produkcji. — 37% na eksport, == Konieczność 
utrzymania niskich cen węgla. — Niedomagania 

[| transporiu kolejowego, 

Od początku roku 1923 do 31 marca wydobyto 
węgla kamiennego w polskiej caęści Śląska 
6,903.500 tonn, w Zagłębiu Dąbrowskiem 
2040.000 tonn, w Zagłębiu Krakowskiem 567.000 
tonn; ogółem wydobyto za kwartał pierwszy 
9,510-000 tono. Przewidując, że wydobycie w na- 
stępnych miesiącach nie ulągło zmianie, możemy 
sądzić, że w roku 1923 nasze Zagłęhia węglowe 
dały ogólną iłość 38,600.000 tonn węgla, uczyni to 
93% wydobycia przedwojennego. 

Z ilości wydobytego węgla było wewnątrz kra- 
ju 4,869.600 tonn, zużyto na własne potrzeby i đe- 
putaty 1,238.900 tonn, ogółem więć w kraju spo- 
trzebomino w ki pierwszym 6,103.500 tonń. 
sprzedano żagranicą 3,515.600 tonn; z tych cyłr 
wynika, że na spożycie w kraju w r. 1923 można 
odliczyć 24.000.000 tonn, na wywóz zaś Poza gTa- 
nicę kraju 14000.000" tonn. Polska więc musi 
w obecnym czasie 37% swego wydobycia węglo- 
wego sprzedawać ta rynkach zagranicznych. 


potniędzy jednym atakiem „natohnienia” („wiosła 
w ósółno'l), a katalepsją otnzeżwienia, pyszny, TO- 
dzimy, czy może nawet swoiśtie kresowy Okaz Ży- 
cia na żart i bez sonsu, a raczej može z tym wyż- 
Szym senseri, Że wszystko samo się robi, a kiedy 
sprawy zbyt się powikłają. zawsze jeszcze czekają 
kolumienki 


dworka w Mołodeczyźnie, dokąd weloe | walka 


możua przed Życiem í odpowłedziałnością za akty 


"Ten stosunek wywozu do spożycia wewnętrzne- 
go możę mię w bliższej przyszłości zmienić tylko 
nieznacznie, Wprawdzie w Polsce spożycie węgiw 
kamienn ega na jednostkę może się znacznie po- 
w miarę wzrostu dobrobytu ogólnego, 
o jest związane przedewszystkiem z budową no- 
wych dróg kolejowych, wprawdzie przy dalszam 
zprzemysłowienia kraju (budowa fabryk amunicyj- 
nych, elektryfikacja, uprzemysłowienia rolnictwa), 
sam przemysł może spotrzebować węgla w większej 
ilości, ale zważyć należy, że dotychczasowe wydo- 
bywie węgla nie dosięsło normy przedwojennej. a 
w istocie rzeczy powinno już w bliskiej przyszłośc! 
tę normę wydatnie przewyższyć, choćby z tych 
wzęlędów, że na Śląsku leżą całe tereny węglowe 
nieekwploatowane, że nowe prawodawa 
stwo górnicze musi nakazać dokładne wydobywa» 
nie włóż węgłowych, a także eksploatację cienkich 
pokładów nadredenowskich, które dziś się w znacz- 
nej mierze nieopatrznie marnuje. 

Co najmniej 380% wydobytego węgla w ciąca 
dziesięcin lat najbliższych będziemy rausieli sprze- 

ać ma rynkach zewnętrznych. Ta okoliczność 


torów, i zamiar ten wykomał z rzadko u polskich 
pisarzy scenicznych spotykaną konsekwencją, wig” 
domością calu i wyborem środków. Taka absty- 
nencja twórcza u pisarza tej miary jest praktyką 
godną podziwu i kosztować go musi wiele zamil= 
czeń, musa i zaparcia, Jest to poprostu ustawiczna 
z pokusą wyższego stylu koimedjowegm 
z której przedostają się do świadomości shichacza 


woli czy bezwoti. Otóż ten joden, powstarzam, typ |raż po razu spojrzenia autora, rzucone ukradkiem 


nadaja eFotycznym katastrofom taj sztuki rodzime 
totoo I barwę i poawala zapisać na rachumok takiej 
właśnie psychołogi liczne niedobory prawdopodo- 
bieństwa, braki oceny 1 niedorozwój wszem i w głąb | 
tematu. 
Bo autor unika wszelkiej istotnej satyry spo- 
łocznój lut tnwektywy w którąkolwiek stronę po- 
fitycznej codzienności zadowalając się czysto sy- 
ko saplotem zdarzeń, oszczędny nawet 
w dowripie słownym, który — wiemy to skąd- 
podsawać «wykł mu wyrazy pełne ironji, 
kultury i blasku. Tych daremno szukać w jego kro 
wochwii. Nałożył sobie z dobrej woli rozliczne tłu- 
miki, żeby: nie powiedzieć hamowidła na swą nio- 
pospolitą, dobrze nam znaną wnikliwość duso- 
znawczą, na zamiłowanie i bystrą ocenę problemu, 
nawet na dykcję i obrośność djalektyki, Postano- 
wH dać czyste nuty, dobrze zbudowaną partyturę 


- 


na tę i owg postač, uśmiech hamowanego sarl:a- 
zim, błysk nieustępi wego rozeznania między tem, 
00 ło figury mówią, a tem, co mrślą i czem sią 
powodują. Ale czujny autor nie daje się zwieść na 
manowce, po których chodzić zwykł Stedlecki-fej- 
lotonista i powleściopisarz; nawołuje sie tedy ry- 
chło do fatsowego porządku dziennego, przyspie- 
szą tempo, tłoczy na siebie postaci. nim się mają 
czas opamietać, wpędza między nie raz po raz cpi- 
zodylzuae figury, pełne indywidualnego wyrazu. 
wytacza na scenę wszystkie okowiązkowe motody 
i rekwizyta od popularnego tłuczenia me- 
bli aż po nieodzowne łóżko w pokoju ktwalerskin 
lub tmumarze hotelowym. Powstaje w ten sposóh 
widowiskg karnawałowe, które najnomysślniej 
w świecie syci głód zabawy | zanurz: po uszy w at- 
mosterę beztroski i bezmyśli. 

Grano nadspodztewamie dobrze. %.' wra jet 


dla zngcznagy reżysera i dobze neposobionych ak- |przeęcieł maczą oglądać, jak dostojne postacie ce 


e. Z. 


„GŁOS NARODU" 


jest decydująca dla ceny naszego węgla: musi ona | Sosnowiec—Szopianice korzystać nie mógą i mi- 
wyć taka, by konkurowała z cenami węgla nie- | szą korzystać w wywozie do Czechosłowacji, 


smieckiego, angielskiego i czeskiego; ale i dla przy- 
złości naszego przemysłu hutniczego, tekstylnego 
í chemicznego jest rzeczą konieczną, aby węgiel. 
który w znacznym stopniu wpływa na ceny wyro- 
bów tych działów przemysłu, nie był droższy od 
węgla państw najbliżej « nami sąsiadujących. Dal- 
szy rozwój naszego przemysłu jest konieczny, o ile 
naszą ladność ma pozostać w kraju i nie szukać 
kawałka chleba poza jego granicami. Cały więc 
wysiłek przemysłu węglowego mmsi iść w tym kie- 
runku, aby: węgiel w Polsce w każdym razie nie był 
droższy od węgla zagranicznego. 

Zewnętmne rynki, gdzie Polską mogłaby stale 
zbywać swój węgiel, ss następujące: Austrja, Wę- 
ttad ME Czechosłowacja, Rumunja, a czę- 

i państwa nadbałtyckie, Dotychczasowa 
R gospodarcza tak się ułożyła, że po przy- 
łączeniu Śląska Górnego zbywaliśmy węgiel prze- 
dewezystkiem do Niemiec (70%) i do Austrji 
(20%). Stało sią to na skutek odcięcia Niemiec od 
Zagłębia Ruhry; ale po ułożeniu się stosunków po- 
ych między Francją a Niemcami nie będą 
potrzebowały „takiej ilości, jak dotychczas; 
mi drugiej strony nie możemy być zaleźni od rynku 
płemieckiego, gdyż stosunki z tym państwem dłu- 
go jeszcze nia będą przyjazne i mogą ulegać mniej 
lub więcej groźnym powikłaniom. Stąd zdobycie 
krynków wyłej wymienionych jest konieczną i na- 
(ERa potrzebą. 
Na przeszkodale temu stoi nieuragulowanie 
spraw gospodarczych z Czechami i nieprzygotowa- 
nie za kolei do transportów w tym kierunku. Czesi 
prowadzą w: stosunku do eksportu naszego węgla 
do ích kraju, jak i co do tranzytu, politykę dla 
mas szkodliwą. Eksport, obciążony podatkiem 50 
Koron czeskich od toomy w roku ubiegłym, wraz 
e podatkiem naszym wywozowym podrożył węgiel 
gómośląski o 70—100%, wyższa zaś taryfa kole 
jjowa wewnątrz Czech dla naszego węgla utrudnia 
konkurencję na rynkach węgierskim, jugosłowiań- 
skim, austrjackim. Te trudności konwencja gospo- 
darcza z Czechami powinna usunąć. Nie mniej wa- 
2ną rzeczą jest odpowiednie przygotowanie kolei 
do transportu węgła wewnątrz i poza granice-kraju. 
Ta sprawa wymaga usunięcia dwóch braków, jed- 
nym jest nedosateczny tabor kolejowy, drugim nie- 
przygotawanie linji kolejowych do wywozu na z- 
wnątrz, 

Wywóz węgla do Niemiee dla Śląska Górnego 
nie przedstawia żadnych trudności, poza brakiem 
dostatecznego taboru; to samo można powiedzieć 
o wyiwozie do Czech, Austrji, Wegier; pograniczna 
stacja Bogumin jest należycie pobudowana i do 
przepuszczania licznych transportów kolejowych 
przystosowana; inaczej sprawa się przedstawia, 
gdy chodzi o zbyt do reszty Polski. Liuja Szopie- 
mice—Sosnowiec jest przeciąźona, jak również li- 
nja Ząbkowicc—Warszawa; budowa jeszcze jednej 
linji w kierunku pólnocno-wschodnim od Katowic 
jest bardzo wskazana. 

Zagłębia męglowe Dąbrowskie i Krakowskie ze 
stacji Bogumin ze względu na przeciążenie linji 


8irza Kaliguli i carawicza Aleksieja kręcą się zgo- 
ła pospolicie jak frygi, wzięte w karuzel kłopotów 
podatkowych, wałoryzacyjnych i nieomal alimen- 
tacyjnych. Pan Piekarski bowiem i pan Rodziewicz 
byli bohaterami mieczu. Że pierwszy taneczną 
stopą przebiegać umie długą skałę środków aktor- 
skich, od dostojeństw monarchicznych aż po bła- 
zeństwa uowobogackich, to łatwo było przewidzieć, 
bo gracz to nielada i szczwany praktyk swego 
kunsztu, Ale Że liryczny, śpiewny, chybotliwy w ge- 
stach p. Rodziewicz tak dobrze poczuł się w no- 
wej i.zdawało się obeej sobie roli, to jest nie- 
Spodzianką i dobrze każe wróżyć o przyszłości te 
go. artysty. Z kobiet pani Klońska jest zawsze nie- 
zawodną w djalogu, w kokieterji, w pojedynku na 
słowa i ukryte sztychy intrygi, które niedoświad- 
czona, choć programowo „nowożytna” panna Hen- 
ryka pani Kossockiej parowała z ujmującym 
wdziękiem, nieporadną  złośliwością i półdziewi- 
czem zakłopotamiam. Narzeczonym był p. Burnato- 
wicz, w którym dojrzewa dobry wykonawca ról 
konw ersacyjnych i salonowych. W epizodycznych 
postaciach, zgłaszających się po meble, dali kapl- 
talne typy pp. Puczyńska i Winawer, W hotelu 
pełuii słaźbę porysławy detektyw filmowy, p. Ku- 
stowski 1 sda to pokojowa. pani Łę- 
COC tad, św. 


Austeji į Węgier ze stacji Zebrzydowice—Piotrowi- 
ce, a w wywozię do Rumunji ze stacji Śniatyń. Po- 
mijając już krwestję, że wywóz przez te punkty 
nadgraniczne jest znacznie droższy, niż wywóz wę- 
gla przez Bogumin, nie są one do potrzeb wywozu 
przygotowane, są to małe stacyjki pograniczne, 
które większej Pe Pociągów przepuszczać nie 
mogą. | 

Jeżeli Skarb Państwa w dzisiejszych warun- 
kach.sgm nie może przyjąć na siebie zobowiązania 
budowania nowych linji kolejowych, to należałoby 
zaangażować obce kapitały. System koncesji na 
budowę nowych linji kolejowych jest bardzo weka- 
zany; pod względem rozwoju kolejnietwa Polska 
pozostaje w tyle za całą zachodnią Earopg. Braki 
w komunikacji kolejowej są jedną z najważniej- 
szych przyczyn naszych braków gospodarczych i 
słabego uprzemysłowienia kraju, pomimo że jest 
on tak bogato w surowce od natury uposażony. 

Bronisław Knothe, poseł sejmowy. 


Sprawy społeczne. 


Bezrobocie w Zagłębiu Dąbrowskiem, 
Narazie bezrobocie — jak nam donoszą z Za- 
głebia Dąbr. — nie przybiera większych rozmia- 
rów, dzięki interwencji państw. Urzędu Gómicze- 
go i czynników administracyjnych, którym starają 
się iść na rękę przemysłowcy. Mimo to jednak 
groźby redukcji nie ustają. Mówi się np. o re 
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robek sporej liczbie bezrobotnych, w każdym razie 
nie przekraczającej dwóch tysięcy. 

Zato pracownicy kolejowi żyją pod ustawiczną 
grożbą utraty zajęcia. Akcja oszczędnościowa 
stosowana jest tak energicznie, 20 np. w wydziale 
gospodarczym st. Strzemieszyce z 50-ciu kilku 
pracowników pozostało 10-ciu. Poza tem wielu 
pracowników spadło z etatu, przechodząc na ro- 
botników dziennych. Mimo to wszystko robotnik 
zdobywa się ma cierpliwość, bo częściowe potanie- 
nie artykułów żywnościowych lub dłudsze usta» 
lenio cen każe mu wyczuwać zmianę na lepsze. 
Zresztą tym, którzy mają pracę, nie dzieje się tle, 
czemu dają wyraz sobotnie pohulamki i manja ba- 
lów, wpływających najfatalniej na moralnośd 
i rozwój kulturalny, naszej topotajozej WIÓW 

4. Hu 


O opróżnienie macha fandacji Lahomirskich 


Poruszana w naszem piśmie wielokrotnie spra- 
wa opróżniania gmachu Zakłada im. Lubomirskich. 
w Krakowie przez władze i urzędy państwowe 
mimo uchwały Sejmu, nie doczekała się do tej pory, 
potnyślnego załatwienia, Główną przeszkodę sta- 
nowi okręgowa Dyrekcja robót publicznych, która 
pomimo redukcji personalu i stopniowej likwidacji 
swych agend, zatrzymuje w dalszym ciągu cały 
gmach Krzysztoforów, zużywając znaczną część 
lakali na cele nie mające nic wspólnego z urzędem 
i jego działalnością, W ten sposób okr. Dyrekcja 
robót publicznych przeciwstawia się dążeniu kura- 
torjum szkolnego, które chociaż pragnie opuścić 
gmach Zakładu Lubomirskich, nie może maleźć dia 


dukcji starszych pracowników, 0 dalszej redukcji | Siebie lokalu, a okręgowa Dyrekcja robót publicz- 


dni pracy i t. d. Tymczasem w wielu fabrykach 
wytworzyły się stosunki wcale niewesołe, Brak 
surowców lub jch nadmierna drożyzna uniemożli- 
wiają normalny bieg pracy. Tak np. wyżej wspo- 
mniane przyczyny w fabrykach chemicznych 
(„Strem* i „Superfosfat') w Strzemierzycach mo- 
ką epowodować usunięcie kilkudziesięciu praco- 
wników i zamknięcie niektórych oddziałów. I nad- 
mierne opady śnieżne grają w tem niemałą rolę, 
utrudniając dowóz surowców. Czekamy z niecier- 
pliwościa cieplejszych dni, bo wówczas urucho- 
mienie pracy na szeroką skalę przez spółką budo- 
wy trartwajów elektrycznych w Zagłębiu da za- 


nych z Krzysztołorów ustąpić nie chce, ani też 
opróżnić lokali, których sama od dawna nie potrze- 
buje. Ponieważ cała sprawa nabiera posmaku skan- 
dalu, przeto posłowie interesujący się nią — jak się 
dowiadujemy — poinfomnowali już o wszystkiem 
ministra robót publicznych inż, Rybczyńskiego, 


i który przyrzekł wydać stosowne zarządzenia i o9z- 


czędzić posłom przykrości poruszania i omawiania 
w Sejmie stanowiska okręg. Dyrekcji robót pu- 
blicznych, wobec tak domiosłej kwestji dla społe- 
czeństwa, jaką jest opróżnienie Zakładu im. Lubo- 
miirskich i odanie go na cele wychowania zaniedbar 


nej młodzieży. 


Z POLSKI I ZE ŚWIATA. 


Jak Warszawa chce uczcić pamięć Wilsona, 

Towarzystwo przyjaciół pokoju zwróciło się 
do Rady miejskiej z projektem, aby plac Saski 
nazwać placem Wolności lub Niepodległości, oraz 
aby po zburzeniu soboru wznieść na tym placu 
kolumnę Niepodległości, na której umieścić mo- 
żna byłoby wizerunki ku uczczaniu bojowników 
idei odbudowy Polski, a w szczególności byłego 
prezydenta Woodrowa Wilsona, Z kolumną tą 
możsaby również —— jak sądzą projektodawcy — 
połączyć hołd dla Nieznanego Żołnierza Polskiego. 

Prasa warszawska przyklaskuje tym wszyst- 
kim projektom, z wyjątkiem jednego. Protestuje 
mianowicie przeciw zmianie nazwy placu Saskie- 
go, która jest nazwą historyczną. 


Odnalezienie nieznanego szczepu ludzkiego. 

Jak donosi „Ost Ekspress”, powracająca wia- 
Die z Syberji ekspedycja pod kierownictwem bo- 
tanika Gorodkowa, ogłasza wiadomość o wynale- 
zieniu w obszarze rzeki Pur w północnej części 
gubenrji tobolskiej szczepu dotychczas nieznane- 
go, zwanego przez samojedów ludźmi leśnymi. 
Język ich jest dotychczas nieznany. Jak twierdzi 
kierownik ekspedycji, w strony te zapuszczali się 
dotad tylko handlarze futer. 


WŁAMANIE DO MIESZKANIA GENERAŁA 
HALLERA. W nocy z 22 na 23 lutego dokonano 
włamania do niezajętego wówczas mieszkania ge- 
nerałą Hallera. Złoczyńcy skradli generałowi mnó- 
stwo drogocennych pamiątek. Na ślad kradzieży 
naprowadziła policję wysyłka skradzionych orde- 
rów, jakie poszkodowanemu generałowi przesłali 
złodzieje. 

WYROK OSTATECZNY W SPRAWIE FAN- 
NY DITTNER. Najwyższy Trybunał rozpatrywał 
onegdaj sprawę Fanny Dittner, która swego cza- 
su grasowałą we Lwowie jako szpieg-prowokator 

„i denuncjatorka. Najwyższy Trybunał zasądził 
‘Fanna Dittner za popełnione zbrodnie na 2 lata, 


ciężkiego więzienia, odosobnionego 24- godzinnem 
więzieniem każdego miesiąca, a po odbyciu kary 
zasądzona Fanny Dittner ma być wydalona z gra- 
nie państwa, Ma też ona ponosić kosztą sądowe 
i zapłacić odszkodowania osobom poszkodowanym. 

WYPADEK KOLEJOWY NA PRZEDMIEŚCIU 
PARYŻA. Wskutek złego nastawienia zwrotnicy 
wykoleił się pociąg niedaleko dworca Saint Laza- 
re na przedmieściu Paryża. Z powodu katastroty 
dwie osoby straciły życie, ponadto 15 zostało 
anionych, 

SKŁADKI NA W, KS. MIKOŁAJA MIKOLA- 
JEWICZA. Jak donoszą dzienniki wiedeńskie, 
syły wielki książę Mikołaj Mikołajewicz znajduje 
się w ciężkiem położeniu finansowem. Emigracja 
rosyjską w Jugosławji urządziła składki dla przyj- 
ścia mn z pomocą, które na styczeń dały 150.000 
dinarów, 

MROZY NA RIVIERZE FRANCUSKIEJ. Jak 
donoszą dzienniki, panuje na, Rivierze francuskiej 
zimno, jakiego w taj porze dotąd mie pamiętają, 
Spadły też obfite śniegi. 

NOWY WYNALAZEK W DZIEDZINIE TE- 
LEGRAFU. Dzienniki sztokholmskie przynoszą 
wiadomość, iż porucznik Thoernblad wynalazł mo- 
wą metodę szybkiego posyłania depesz telegrafi- 
cznych, Metodą tą można przesyłać 400 słów na 
minutę, co w razie sprawdzienia tego sposobu, N a 
loby rzeczywiście rewolucyjnym postępem w. dzie: 
łzinie telegrafu, 

ULEPSZENIA W RADIOTELEGRAFIE, ZA- 
PEWNIAJĄCE TAJNOŚĆ DEPESZ. W wywia- 
dzie, udzielonym dziennikarzom londyńskim, in- 
formował Marconi o swoich badaniach, które do- 
prowadziły go do nowych ulepszeń w radiotale- 
grafie, Ulepszenia te polegają na tem, iż fale bie- 
gną w pewnym Kierunku, a nie rozchodzą się Dz 
wszystkie strony, przez oo nie mogą być chwytane 
przez obce stacje. Podnosi to zasadę utrzymania 
tajności depesz, Koszta ulepszonego radiotelegra- 
fu są dużo mniejsze, niż dotychaczosowych. 

BURZA NAD DANJĄ. Według depesz z Kopena 
hagi szalała onegdzj pad całą Danja gwałtowna 


Nr: 58: 


burza, połączona ze śnieżycą, która spowodowała 
przerwę w komunikacji pasażerskiej i towarowej 
między Danią a Angiją. Okręty, które miały one- 
gdaj wpłynąć lub wypłynąć z portu Esbjerg, sta- 
ły na kotwicy w porcie lub u wejścia do portu 
aż do godziny 9 rano dnia wczorajszego. Z czte- 
rech okrętów, które przybyły z Anglji, udało się 
wpłynąć do portu tylko jednemu, trzy inne wal- 
czyły z wysoką falą do godziny 2 po północy, za- 
nim udało im się zawinąć do portu. 

NOWY WRÓG LUDZKOŚCI. Jak donosi „Neues 
Wiener Joumał”, pojawiła się w. Leodjum niezną- 
na dotychczas choroba, powodująca bardzo cięż- 
kie następstwa. Zachorował cały szereg osób. 
Lekarze są zdania, iż jest to pewien rodzaj za- 
palenią mózgu. 

TRZĘSAENIE ZIEMI W HISZPANII. Z Madry- 
tu donoszą, że w prowincjach Huesca, Lerida, i Ge- 
rona dało się odczuć silne trzęsienie ziemi. 

„PIELGRZYMKI* DO MAUZOLEUM LENINA. 
Partja komunistyczna powzięła uchwałę, wzywa- 
jącą sowiety prowincjonalne do mianowania spe- 
cjalnych referentów, których celem byłoby orga- 
nizowanie pielgrzymek do mauzołeum. Lesina. 
[EE WAN 


Akcja R. K. B. 


Od dnia 25 lutego do 1 marca b. r. rozdał 
Ratunkowy Komitet Biskupi następujące zapo- 
mogi: 

Na ubogich zostających pod opieką Komitetów 
parafjalnych 1 miljard 700 miłjonów (dotychczas 
dostawały Komitety parafjalne półtora miijarda 
tygodniowo), na akcję ratowania dzieci 1 miljard, 
na schronisko SS. Albartynek 250 milj., na schó 
nisko Braci Albertynów 500 milj., Ochronce św. 
Stanisława przy ul. Warszawskiej 100 milj., To- 
warzystwu św. Wincentego a Paulo na schroni- 
sko starców 100 milj., Towarzystwu św. Wincen- 
tego a Paulo na urządzenie kuchni dla ubogich 
500 milj., Dyrekcji szkoły św. Mikołaja dla naj- 
biedniejszych dzieci 200 milj., inwalidzie z Mu- 
charza bez nóg 30 milj., po 100 kg. jęczmienia: 
zakładowi wypchowawczemu SS. Miłosierdzia 
w Łobzowię, kuchni studenckiej S. Samueli i dla 
Domu staruszek i kalek na Blichu, jedną beczkę 
nafty po połowie temuż domowi i Rodzinie sie- 
rocej, 50 kg. świec, 120 paczek cykorji i 1 kg. 
kawy Sekcji. dziecięcej. Komitety parafjalne roz- 
dały przeszło 120 par bucików ofiarowanych 
wspaniałomyślnie przez Cech szewców krakow- 
skich i przea niektóre magazyny obuwia, nadto 
20 par oddano do dyspozycji zarządowi gminy 
izraelickiej do rąk Dra Rafała Landaua, około 
50 par przeznaczone dla Sekcji dziecięcej. Rów- 
nież jak Cech szewców swym hojnym darem przy- 
czynił się do.akcji R. K. B. Cech rzeźników i mæ 
sarzy wspaniałym darem, jak już wspomniano po- 
przednio w wysokości trzech miljardów marek, 
w czem zasłużył się wybitnie p. Dr Józafat Pro- 
chowski, który nie szczędził zabiegów, aby akcja 
Ccchu dała tak świetny rezultat. 
COE 


Sprawy mieiskie. 


Gmina m, Krakowa mu subskrybować 100 akcji 
Banku Polskiego. 


Na najbliższem posiedzeniu Rady m, Krakowa 
przedłożony zostanie wniosek o subskrypcję akcji 
Banku Polskiego przez gminę m. Krakowa, Od- 
nośna sprawa będzie rozpatrywana w bieżącym 
tygodniu przez sekcję skarbową Rady, która po- 
weżmie decyzję co do ilości akcji, jakie gmina 
ma zakupić, Jak słychać, subskrypcja gminy wy- 
niesie 100 sztuk akcji. o 


Rząd odrzusĦ# uchwałę Rady miasta o padatkach 
lokatorskich, 


Rada miasta Krakowa uchwaliła na ostatniem 
posiedzeniu wprowadzić na rok 1924 podatek 10- 
katorski w wysokości 0-5—5% czynszów przed- 
wojennych w złocię, zależnie od wielkości zajmo- 
wanego lakalu. Uchwała ta, przedłożona Minister- 
stwu skarbu do zatwierdzenia, została odrzucona. 
przyczem Ministerstwo obstaje przy pierwotnym 
projekcie obłożenia wszystkich lokali podatkiem 
w wysokości 3% czynszów przedwojenuych w zło- 
cie. Wobec tego sprawa podatku lokatorskiego 
będzie ponownie rozpatrywana przez sekcję skar- 
bową i prawniczą Rady miasta, poczem wejdzie 
pod obrady plenum Rady, 


„GŁOS NARODU* 


Zakłady aprowizacyjne Spółką akcyjną, 

W drugiej połowie bieżącego miesiąca odbę- 
dzie się posiedzenie pełnej Komisji aprowizacyj- 
nej, na którą otrzymają zaproszenia posłowie i se- 
natorowie, zamieszkali w Krakowie, Przedmiotem 
konferencji będzie sprawa zamienienia miejskich 
zakładów aprowizacyjnych na samoistną instytu- 
cję handlową o statncie, wzorowanym na lwow- 
skiej Spółce aprowizacyjnej. 


Guzohan będzie utrzymany. 

W ostatnich dniach donosiliśimy, że rząd za- 
mierza zwinąć działalność głównego urzędu ży- 
wnościowego, a aprowizację miast powierzyć od- j 
nośnym miejskim biurom aprowizacyjnym, wypo: 
sażywezy je w odpowiednie kredyty. Jak się do- 
wiadujemy, ministerstwo skarbu w porozumieniu 
z min, spraw wewn. postanowiło na skutek inter- 
wencji kooperatyw i zarządów miast utrzymać 
w pełni działalność Quzohanu niezależnie od 
akcji aprowizacyjnej, jaką prowadzą na terenie 
poszczególnych miast spółdzielnie 1 zakłady apro- 
wizacyjne. * > ` 


Tanie mięso z okolie Krakowa, 

W ostatnim czasie pojawiły się na płacach 
targowych w Krakowie wielkie ilości mięsa z oko- 
lie Dębicy, Rozwadowa i Grybowa, Mięso, przy- 
wożone przez wieśniaków, jest znacznie tańsze od 
mięsa w miejscowych rzeźniach i jatkach, gdyż 
1 kg. cielęciny kosztuje 1.500 mk., wołowiny 
2000 tys., a wieprzowiny 2.500 tys. 


Trausporty drzewa ł węgła. 

W myśl kontraktu, jaki gmina m. Krakowa za- 
warła ze spółką drzewną w Warszawie na dostawę 
dla mixta wielkich transportów drzewa bukowego 
z kresów wschodnich, nadoszło wczoraj do Krako- 
wa 20 wagonów drzewa bukowego. Magistrat wy- 
daje asygnaty bez ograniczeń na dowolne ilości 
drzewa w cenie 4,500 tys. za 100 kg. 

Również wczoraj nadeszły do miejskich skła- 
dów na warszawskiem wielkie ilości węgla z ko- 
palń jaworzniekich. Cena węgla z tych transportów 
pozostaje niezmieniona. Wprowadzona przez rząd 
dalsza zniżka obejmie węgiel z następnych trans- 
portów. Rówmież duże ilości węgla nadeszły do 
składów prywatnych hurtowników i to zarówno 
z kopalń gómośląskich, jak i jaworznickich.i sier- 
szańskich. Cena węgła z tych ostatnich kopalń 
jest najniższa, gdyż w włoaunku do cen węgla ja- 
worzniekiego jest niższą o 180 tys. na 1 cetn. metr. 


Kraków, 4 marca. 

ZAKOŃCZENIE 40-GODZINNEGO NABOŻEŃ- 
STWA w kościełe Marjackim odbędzie się dzisiaj, 
we wtorek. O godzinie 5 po południu ka. 
infułat  Wądolny  ©odprawi uroczyste nie- 
szpory, w czasie których ke, kan. Van Roy wy- 
głosi kazanie, 

POPIELEC. We środę w kościele Marjackim 
o godz. 10 rano suma, poświęcenie i rozdzie- 
lanie popiołu. 

ODWILŻ. Od trzech dni żyjemy pod znakiem 
wiosny; trapieni przez półtrzecia miesiąca prawie 
nieprzerwanie msozami i obsypywani niemal każ- 
dogo dnia płachtami śniegu, wprost z niedowierza- 
niem stajemy w obliczu pięknej pogody — majo- 
wego iście ciepła. Nie chcemy wierzyć, czy ta na- 
gła zmiana aury jest istotnie przebłyskiam wiosny, 
czyteż stanowi jeden z dalszych kaprysów przy- 
rody. A przywykliśmy już tak do jej grymasów, 
że nie możemy stawiać horoskopów. co do trwa- 
łości obecnego stanu. W każdym razie cieszymy 
się ciepłem i słońcem i życzylibyśmy sobie nie 
mieć tu do czynienia z kryzysem zimy, W dniu 
wczorajszym temperatura wynosiła w cieniu 
-+80 O, toteż odwilż panowała w całej pełni. 
Ulicami spływały formalne potoki, przejście eho- 
dnikami było utrudnione z powodu fontanny da- 
chowej. Również obawiać się należało lawiny 
śniegu i lodu z kamienie, która dawała się przecho 
dniom we znaki. Na ulicy Grodzkiej zwały Śniegu 
spadły na p. Zajączkowską, którą upadła bszprzy- 
tomna na ziemię, tak, że musiano wzywać inter- 
wencji lekarza Pogotowia ratunkowego. 

„ZAPUSTY DZIENNIKARSKIE“. Sobotnie 
„Zapusty” w sali „Udziałowej” były dla obecnego 
karnawału niemałą atrakcją. Atrakcją dlatego, bo 
niezbyt stosunkowo wielką salọ restauracyjną 
zdołano, dzięki pomysłowości  artystów-malarzy 
pp. Zaremby i Wasilewskiego, zamienić ca wy- 
:worną salę balową. Znający przyszłość arab, 
wielki mag (prof. Gralski) w specjalnie dla siebie : 


wnięsionym namiocie, w otoęzeniu wróżek, prze- j 


Sir. 8; 


powiadał przyszłe losy tym, co pragnęli uchylić 
rąbka tajemniczej przyszłości Wśród kostiumów, 
pań wyróżniały się zwłaszcza stylowy kostjum 
Egipcjanki (a la Tutankhamen), Japonki, colom- 
biny, ogólne uznanie zdobyły również urocza cy- 
ganka, pierrotką i innych długi szereg. Trudno 
również nie wspomnieć o dwu znakomitych „gał- 
ganiarzach”*, wywołujących ogólną wesołość ną 
sali. W konkursie najpiękniejszego tańca pierwszą 
nagrodę otrzymał red. Harnisz Śmiechowski, któro- 
go pieczy powierzona była taneczna strona zaba». 
wy = i p. Kownacka. 

Zabawa przeciągnęła się do białego rama, 

WYSTAWA OBRAZÓW PRZEGLĄDOWYCH 
ZIEM POLSKICH. W niedzielę 2 b. m. odbyło się 
w salach Towarzystwa Sztuk Pięknych uroczystę 
otwarcie I wystawy obrazów, stanowiących prze- 
gląd ziem polskich, Wystawę, urządzoną dla mło- 
dzieży, z inicjatywy Komitetu opieki pozaszkolnej, 
a staraniem Tow. Sztuk Pięknych, otworzył kura» 
tor Owiński w obecności wizytatorów. szkół i dys 
rektorów zakładów naukowych. Wystawa obej- 
muje szereg obrazów  przeglądowych i pejsaży 
najwybitniejszych małarzy polskich. 

30-LETNI JUBILEUSZ PRACY LITERACKIEJ 
KONSTANTEGO KRUMŁOWSKIEGO. Przy wy- 
pełnionej po brzegi sali teatru Operetka odbyła 
się w sobotę uroczystość jubileuszu trzydziesto- 
letniej pracy literackiej poety przedmieść krakowu 
skich, Konstantego Krumłowskiego, W pierwszymi 
antrakcie „Królowej Przedmieścia” zgotorała pus 
bliczność szanownemu Jubilatowi gorącą v. :cję; 
następnie przemówił dyr. Szczepański, podnoszące 
w gorących słowach znaczenie jego działalności 
na polu literackiem i wręczył mu wspaniale ude- 
korowany kosz. Po kilku przemowach i odczyta- 
niu telegramów gratulacyjnych, zakończyło tg 
podniosłą uroczystość przyjęcie Jubilata w gma- 
chu „Operetki” dla delegacji i zespołu artystów. 

f OSOBISTE. Inspektorem urzędów gómiczych 
pierwszej i drugiej instancji na województwo kra- 
kowskie został naczelnik wydziału Ministerstwa 
przemysłu i handlu, inż, Okołowiez, 

SUBWENCJA MIĘDZYNARODOWĄ DLA 
KRAKOWSKIEGO  OBSERWATORJUM, Prot- 
Banachiewicz, dyrektor Obserwatyrjum krakow- 
skiego, otrzymał dalsżą subwencję z międzynano= 
dowej Unji astronomicznej na druk wydawnictwa 
naukowego, dotyczącego gwiazd o zmiennym 
blasku, 

RUCH W BIURZE PASZPORTOWEM Wiado* 
mości, ogłoszone onegdaj, o bliskiem znacznem 
podwyższeniu opłat za paszporty zagraniczne Wy- 
wołały w sferach kupieckich ogromny popłoch. 
Biuro paszportowe przy krakowskiej Dyrekcji po« 
licji było od wczesnego rana w dniu wczorajszym 
wprost oblężone. Tiumy interesentów, z podaniami 
w. rękach, oczekiwały kolejki przy okienku pæ 
szportowem, chcąc wykorzystać kilka dni czasu, 
zanim podwyżka wejdzie w życie. Zaznaczyć na- 
leży, że dotychczasowa opłata paszportowa, w wy- 
sokoścj 15 złp., ma być podwyższona do 500 złp, 
Pogłoska o nowych opłatach powstała z tego po- 
wodu, że Ministerstwo skarbu urządza 5 marcą 
konferencję w sprawie nowego uregulowania nalee 
żytości paszportowych, i 

ŚCIĄGANIE TELEFONICZNYCH NALEŻYTO- 
ŚCI ABONAMENTOWYCH, Dyrekcja poczt ko- 
munikuje, że opłaty abonamentowe pobiera obe- 
cnie miesięcznie z góry i dlatego przysługuje abo- 
namentom prawo wypowiedzenia abonamentu nie, 
jak dotychczas, z upływem każdego kwartału 
3 miesiące naprzód, lecz ośm dni przed upływem 
miesiąca. Należytości abonamentowe są ustalone 
w jednostkach, stanowiących jedną setną franka 
złotego. Rachunek winien być wyrównany w kasie 
urzędu pocztowego w ciągu trzech dni po dorę- 
czeniu tegoż abonentowi, 

W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM zażyła większą 
ilość siarczanu miedzi służąca, Wiktorja S. Lekarz 
Pogotowia, po przepłukaniu desperatce żołądka, 


„zostawił ją opiece domowej. 


POGOTOWIE RATUNKOWE opatrzyło Jana 
Chlipałę, rzeźnika z Piasków Wielkich, którego 
pomoanik rzeźniczy, Wojciech Chwałek, ugodził 
siekierą w głowę. Ciężko rannego Chlipałę odwiózł 
lekarz de szpitala, 

ZA NIELEGALNY WYWÓZ WĘDLIN z Kra- 
kowa przytrzymała policja na dworcu krakow- 
skim: Wacława Dobrowolskiego z Dąbrowy Gór- 
niezej, Alfreda Fieberberga z Oświęcimia, Stani- 
sława Gałuszkę z Klimontowa i Helenę Schmiato- 
wą z Bogucice. Przywzymanym skonfiskowano 
większą ilość wędlin. 


Re. U. „GŁOS NARODU* 
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C Z O Z ZO ZAZO 


b? Komunikaty teatrów krakowskich. 


Z OPERETKI komunikują: Dziś, we wtorek, 
ostatiia nowość, największą atrakcją sezonu: Ka- 
tja tancerka”, Doborową obsadę tworzą pp.: Ko- 
złowska, Zimajer, Wesołowski , Rewera-Rewski, 
Ruwita, Bojnarowski i t d 

m > 
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Cielecki Artur, Czartoryski Włodz., Bworski 
Aleksander, Dzieduszycki Wołdzitnieia, Grodzicki 
Stanisław, Konopka Jan. Konopka Adam, Konop- 
ka Stanisław, Lubomirski Kazimierz, Mycł dski Jan, 
Lubomirski Andrzej, Potocki Antoni, Rudziński 
Marjan, Tarnowski Zdzisław, Tarnowski Hieronim. 
Tarnowski Szczepan, Stadnicki RY „ Sapieha 
Adam, Wolski Eustachy. 

ZADŁUŻENIE POLSKI. Angielskie Tio sta- 
tystyczne „The Yaer Book“ zamieszcza dane za 
rok 1923 odnośnie do zadłużenia poszczególnych 
krajów Europy. Z zestawienia tego wynika, że 
dług Polski w porównaniu z obciążeniem państw 
innych przedstawia się niemal zhikomo, a miano- 
wiele we funtach szteń.: w Angljl wypada na gto- 
wę 169.3, w Stanach Zjednoczonych 46.3, we Fran- 
cji 24.8, Czechosłowacji 18.44, Jugosławii 18.8, Ru- 
minji 4.4, na Węgrzech 8.4,w Poiste 28. 


~ Repertuar teatru im. J. Słowackiego. 
Wtorek: „Podatek majatkowy”, 
Broda: „Podatek majątkowy”, 


Repertuar Operetki, 
wi borek: „Katja tancerka”, 


i ie » Repertuar koncertowy, 
Niedzielą 9 marca: Poranek symfoniczny. 


Repertuar kiaeteatrów, 

WANDA: „Pat i Patachon”. 

ZACHĘTA: Senzacyjna przygody. PORZ o 
sżalowych mięśniach. 

PROMIEŃ: Lis Marx. Dziewczę ż Piesdint, 

REDUTA: „Romans Króla i Panny Oʻdonelli”. 

UCIECHA: Lawina, == Ouda świata lodowego. 
Program. podwójny. 


Kurs dolara: 


W Krakowie... . ... . . . 9300000 
W Warszawie . . 3,315.000—9,300.000 
W Katowicach. . . . . . . . 0,350.800 


GIEŁDA KRAKOWSKA z dnia 3. bm. 


POLSKI BANK KRAJOWY | a 
Centrala w Warszawie. Dolar .,., . . 9,300.009 
OD__IAŁY: Lwów, Kraków, Poznań Katowice, Biała „|| Koroma atistr.. 128 
Bielsko, Lublin. Bydgoszcz, Stanisławów, Lir = 
Cieszyn, Tarnów, Przemyśl, Oświęcim, sanoe 
p pla L ono. Równe, Wado- Korona czeska 288.080 
wice, Andrychów, Żywiec, pr 
przyjmują zapisy i wpłaty na akcje p kk z 390.000 
BANKU POLSKIEGO : s 
ga warunkach ogłoszonych w odezwie Komitetu N. Jork. . . . 9,805.000 
Organizacyjnego oraz zapisy na Londyn ... 40,700.000 
1000 POŻYCZKĘ KOLEJOWĄ Zurych . . . . 1,8618.000 
Otwiera ońrocentowane raokuski w złotych i udziela Paryż . ... wa 
krodytów w złotych. Wiedeń 130—132 
Na zasadzie zezwolenia Ministerstwa Skarbu z daia eca . fai y 
23 lutego 1924 r, L, D. K. 1540/11. Cen rała w War- ||| Braga . . . . 270.000 


gvawie oraz Oddziały we L'wowle, Krakowie. Poz- 
maniw, Katow cach, Bydgoszczy, i Bia.ej-Bielsku 
przyjmują na oprocentowanie 
wkłady w walutach zagranicznych 

i udzielają w granicach tychże wkładów kredytów 
w walutach zagranicznych, zaś wszystkie inne Odzia- 
Ba — o —— Polskiego Banku Krajowego przyjmują tylko 
wkłady terminowe w tychże wałulach. 


Amsterdam . 


. 


SYTUACJA BEZ ZMIANAY NA GIEŁDZIE 
KRAKOWSKIEJ, Od chwili ustabilizowania się 
marki i nastania szalonego braku gotówki odpadła 
cała spekulacja z zebrań giełdowych, a te ostatnie 
stał się tem, czem być powinny, t. j. miejscem 


hamdlu walorami, Także dzisiejsze zebranie nie 
różniło się w niczem od poprzedniego, a obroty 
nikłe i nielieżne. Kursa tak spadły, że dalej spa- 


DJETE TETT O E e podtrzymują hi- 
dać nie mogą, na to zaś, by poszły do góry nie 


gjeńiczne i smaczne karlsbadzkie sucharki „DEA-Su 
perior*, odznaczone medalem w Karlsbadzie. Żądać 


ich wszędzie. 674.4 


Giełda piemiężna be zmiany. 

Pogiełdzie: Jaworzno dr. 118.500—119.500, 
Len 5.200—5.400, Węglówki 136, -Lokomotywy 
3000—2800, Glorja 1100, pR FAF nad Sanem 
900, Nobeł 5.700—5. 750, Tehate 10.000 ofiarowano, 

GIEŁDA W ZURYCHU. ! 

Zamknięcie giełdy. Holandja 215 i pół, Nowy 
Jork 577 i pół, Londyn 24.84, Paryż 24.25, Medjo- 
lan 24.85, Praga 16.15, Budapeszt 001.25, Buka- 
reszt 305, Belgrad 125, Sofja 4.27, Warszawa —, 
Wiedeń 00081 i pół. 


“o NEKROLOGJA, 

+ Dr Aleksander Jaworowski, kawaler orderu 
„Polonja Restituta", długoletni prezes lubelskiego 
Tow. lekarskiego, zmarł w Lublinie 25 z. m. 
przeżywszy lat 75. 

t Marja z Bredów Godziemba Niżyńską, żona 
urzędnika Tow. Wzaj. Ubezp., zmarła w Krakowie 
wczoraj, 3 b. m. przeżywszy lat Ti, Pogrzeb 
z kaplicy cmentarza Rakowickiego odbędzie się 
jutro, we środę, o godz. 4 po południu. We czwar- 
tek o godz. 9 rano nabożeństwo żałobne w ko- 
ściaie 00. Karmelitów, Zmarła była matką inż. 
w budownictwie miejekiem, p. Marjana Niżyń- 
skiego, 


nie przekąz na Warszawę 0000030—0000060, 
przekaz na Berlin 00125—000080 za 1 biljon. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Waluty: Dolary 9315—9300, frank złoty 1798, 
dolary kanad. 8925, bony złotowe 1350—1400. fun- 
ty ang. 40050, pożyczka złota 15500—15000, 
m'ijonówką 750— 200—780, pożyczka dolarowa 
5475—5450—5500. 

Czeki: Beleja 340.650, Holandja 3470, Praga 
271.100—264.500, Londyn 40250—39975. Nowy 


Wiadomości gospedarcze. 
Ziemianie a Bank Polski. 


Otrżymujenry następujące pirmo: 

Zawiązany przy Związku Ziemian w Krakowie 
Komitet zwraca się do jaknajszerszych warstw zle- 
miańskich, instytucyj ziemiańskich, wszystkich 
związanych czemkolwiek z ziemiaństwem Í rolni- 
ctwem, z wezwaniem i gorącym apelem, by spełnili 
najważniejszy obowiązek wobec Państwa i społe- 
czeństa. by dołożyli wszelkich sił I wydobyli jak- 
najwięcej kapitałów dla oddania ich Bankowi Pol- 
skłemu w zamian za akcje. Podpisany Komitet jest 
przekonany, że nie będżie nikogo. kto nie podpi- 
sałby choć minimalnej ilości akcji, jest pewnym. Że 
wezvanie to nie przeminie bez skutku i że ziemiań- 
stwo oraz wszelkie instytucje z nim związane we- 
mną bardzo poważny udział m kapitale zakłądo- 
wym Banku Polskiego 


carja 1620—1610, Wiedeń 132—131, 
403.900—400.500. 


„NARZECZONA 
| mdli 


ma pieniędzy, Dlatego p giełdzie panuje apatja | 


Szwajcarski Bankverein notował dziś nieoficjal- ; 


Jork 9350—9300. Paryż 393.150—891.600. wię, włochy | 


Gd soboty dn. 1 do o piatku 7 marca B, r. 


„PATi PATACHON: | 


Najnowsza 1 najwescisza komedja sezonu. 


AKCJE: 


c COC | 
J w tysią acn marok solskica | 


i 
| nueh E i 


Akeje bankowe: 


sfieraw. | "91830 


Polski B Przemysłowy | 2u00 | 2300 | 2200 | 2200 
Bank Małopolski ,„. 2800 | 2 26u0 f 2760 
Ziemski Bank Kredyt. 709 875 | 880 
Powsz. Bank kredyt. . | 200 | m 
Bank Kemercjalny . 550 | 850 | 573 | 550 

„ Zw. Sp. Zarob. . [28000 |26000 |23500 |22500 

Tow. haudiowe | 
POTSHTR R. 21. 1600 | 1800 | 1750 | 1750 
„lmpo1” ©. „4 4. 5% 100 1%6 119 | 125 
„Pharma“ .. neee c || 2500 | 2830 | 2750 , 2650 
„Pelski Bleb“ d«...„| 400) 500 | 455 476 , 
Żegluga Pelska ... .,|| 400 | 500 | 4560 | 490 ! 
Tow. przemysł. | | 
Zieleniewski . . ,.... ||45000 |48000 |47000 147000 | 
N. Cegielski, ...... . | 2500 | 2800 | 2750 | 2709 Í 
Parowozy, » e.v eoo oj| 1700 | 2060 | 2000 | 1975 £ 
„Autemetor”. . . .« « „|| 1800 | 2300 2000 | 
„Trzebinia* ZEL m sę 2800 | 3205) | 3175 | 8150 ! 
„Pacisk*zakt. amanieyj, 6000 | 6500 | 6450 | 60.0 I 
„órka" cement. . 70000 |75000 |78150 |78300 | 
Ślerszańskie Gorm, .. [22005 |26000 24100 |24500 Í 

Tepaga“ ...2... . 10500 {12500 |i1800 [11800 i 
dozy ziemna . m 
Polska Nafta. . ..... 2600 | 2375 | 2200 
„Pokuoie" e... « ao | 2500 | 3060 | 2375 | 2425 
mOlkes*" ...«,.. 2» . ||18000 |23000 
mPezetć ..:.2.....| 600 | 600 

„Strug“. 6590 | 7000 , 
Sraya Koszykarski 1100 | 1800 | 1250 | 1200 
„Ryngraf” se» e e | 1100 | 1800 
Trzebinia ttuszeze „ « 16000 |18000 17000 
„Teropai* „.......|| 300 | 400 400 

sesoonse o | 8090 | 7000 | 7 6800 

Óhedarów ....... - [22000 |34000 |23100 |>8260 
A. Piesechi ..... .. | 4000 | 4500 | 4300 | 4560 | 
tmielów. s... e... || 7700 | 8200 | 8100 | 7325 | 
Elektrownia Siereza |. || 1500 | 1700 | 1625 | 1650 
S, W. Nietpojówski .. | 2100 | 2600 2400 
P. Zakł. Garbzrakia , (22000 [25000 [28500 |26000 


Podziękowanie. 
Wielmożnemi Pamu Dr M. Hładyjowi, Pryma- 
rjuszowi szpitala .00. Bonifratrów, za szczęśliwe 
dokonanie nader trudnej i niebezpiecznej operacji, 
oraz OO. Bonifratrom za troskliwą pielęgnację 
w. czasie mej ohoroby składam najserdeczniejsze 


Bóg zapłać, Ks. Ignacy Brodecki, 


Il CEGIELNIE II 
i PORTLANDCEMENTOWNIE 


Przebudowuje niemodne i tie rentujące 
się cegielnie oraz pórtlandcementownie 
i urządzam nowe podług planów nowo« 
czesnych. Udzielam fachowej porady w dzie- 
dzinie ceramiki i wykonuję badania su- 
rowctów oraz dostarczam zastosowane do 
tychże maszyny do wszelkich przedsię- 

biorstw. ceramicznych. 284 


W. ROBIŃSKI 


dypl. Inż. egramiki I cegłalnianu| techniki 
Kratoszyn, Wkpl. 


Nadszedł wielki transport 
Dywanów perskich 


we wszystkich rozmiarach i gatunkach 
do firmy 


J. LEWKOWICZ 
KRAKÓW, ul. Grodzka 39, 
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Nr. 58, 


Romantyzm muzyczny 
i jego wyraz w twórczości Chopina*). 


I. Pisać o romantyzmie muzyki Chopinow- 
skiej niełatwa. — Wszakże ten poeta tonów, bę- 
dąc najistotniejszem wcieleniem romantyzmy, Stro- 
ścił w sobie wszystkie właściwości epoki w spo- 
sób rzeczywiście doskonały. Ą romantyzm muzy- 
czny szersze jeszcze od literackiego natączał krę- 
gi, dalsze noztwierał horoskopy dla sztuki, która 
uprzywilejowane miała zająć stapowisko w koro- 
wodzie swych siostrzyc opiekuńczych: malarstwa. 
rzeżby i poezji, Boć gdy w miejsce raojonalisty:r- 
nej użyteczności haało Part pour lart podnosiło 
i usamodzielniała godność pstuki, gdy uczucie sta- 
ło się w miejsco rozumu i zimne ej obserwacji czyn- 
nikiem dominującym w umysiowoścł ludzkiej, 
a fantazja, intuicja, inatynkt. wzbogaciły indywi- 
dnalność ludzką jako pierwiastki przodujące — ra 
pragnęła i sztuka dać pełnię aa 03 wypowiedze- 
nia, syntetyzując wwa poazczególna gałędia we 
wspólny pień. Znieść gramice poszczególnych dzia- 
łów sztuki i wyraiić ich dążenia w uogólniającej 
wypadiuwej stalo się przedmiotem troskliwych 
doszukiwań ocstetycznych. I oto pierwsgy Wilhelm 
Sohiegel wypowiedział to głynme zdanie: że muzy- 
ka jest płynną architekturą, a architektura zaklę- 
tą muzyką, I dalej śledził pokrewieństwa; w dzię- 
łach wielkich mistrzów czyż często nie oddycha 
duch inzej sztuki? Michał Anioł maluje jax rześ- 
biarz, Raffael jak architąkt, Courregio jak muzyk, 
a przez to są niemniej malarzami, jak Tycjan, 
który jest tylko malarzem. Btąd i między poszcae- 
gólnemi sztukami współmierne istnieje zastępstwo, 
a poezja jest muzyką wewnętrznego ucha, małar- 
stwo poczją zewnętrznego Oka, a muzyka w dziale 


s Ze względu ma zapowiedziany na piątek 
tręeci odczyt Dr M. Grafozyńskiej i 4. Przeorakie- 
go o Chopinie, podajemy w dzisiejszym i jutrzej. 
szym numerze autoreferat p. Dr M. G. z trugiego 
odczytn, wtóry miał za temat okres paryski 
Chopina. 
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Ceny powyższo obowiązują od dnia zmiany w nagłówku. 


„UTOS NARIMO. 


swego pastelowągo nastroju == płynnem malar-| 1 


Btwem, 

Barwa, słowo, uerzucie, Ei to mozwią- 
zuje Duch romantyzmu w dźwięku. On jest tym 
najbardziej duchowym elementem ludzkiej psyche, 
ponieważ bez aparatu ustalonej terminologji poję- 
ciowej rozwiązuje najwyższe problemy, on „WYP 
wiada w słowach odczucie najświętszego pierwia- 
stka twórczego. Muzyka staje się objawieniem 
uczuć religijnych, których obrzęd sprawuje jako 
misterjum natury t chrześcijaństwa. Bo, gdy sztu- 
ką kłasyczna jest sztuką materji, bryły, pierwia- 
stka zmysłowego, 1 stąd wyhodowała rzeźbę i ar- 
chitekturę w pierwszej linji, a więc działy zmysło- 
wej plastyczności, to dopiero chrześcijaństwo roz- 
budziło idealniejszy, bardziej duchowy pierwiastek 
twóregośdi artystycznej,  plerwiastek dźwięku 
i zrównało muzykę w rozwojowej równorzędnoświ 
a imomi sztukami. 

Ohrześcijaństwo wyhodowało z wątłej roślin- 
ki o momodycznym badylku wspaniały szczep 
polifoniczny, który w mocarnych splotach swego 
akordowego brzmiania stworzył podwaliny nowo 
czesnej muzyki harmomicznej, a w samodzielnej 
płynności poszczególnych głosów wyszkolił poczu- 
cie kantylęny. I "iak ds średniowiecze stawiło 
sztukę jako karną służkę Bożego uwielbienia, jak 
uczyniło z niej strzelisty hymn stęsknionego za 
Twórcą serca, tak i muzykę przepolło podniosła- 
ścią nastroju obrzędowego. Ideał katolickiej asce- 
ry, smapanie się ducha z bujnością młodego życia 
ludzkości — zachwyciły duszę romantyków; To- 
mantycy muzyczni zainteresowali się muzyką Śre- 
dniowiecza, zwłaszcza  Chorałem gregorjańskim, 
i wplatali jego melodje w swoja utwory. Nastroje 
klasztornej celi stały się ulubionym tematem mu- 
zyezmych impres'i jako kontrast z żywiołowością 
rozkwitłego na ich gruzach życia nowoczesne- 
go człowieka. 

Romantyzm, jako prąd życia duchowego Euro- 
py, przeciwstawiając się racjonalizmowi, przeciw- 
stawił zarBaem koamopolityczną ideę narodowo- 
driową, wakauął wartość ojczyzny i nauczył jej 


T otwarł skarbiao ludowej poezji w słowie 


l za 1 wiersz milimetrowy I 


Układ tabeiarygzny 50 A a | 
zamiejscowe . „ . 80 0% 


1 złp- c= TYT Mię 


STAN. SAPINSKI: 


Po kronicą . „ a.. . 30 gr. 
Na t stronie „ . 
Drobno od slowa . . . 7 


Str. T. 


i pieśni, podniósł ją do godności sztuki, przetapia- 
jąc na aliaż szlachetnego kruszcu. Podania, ba- 
śnie i klechdy ludowe stają się tematem litara- 
ckich i muzycznych pomysłów (Ballady Mickiewi- 
czą i Chopina), melodyka ludowa zabarwią naro- 
dowe twórczości kompozytorskie, tworząc odrębne 
wiry wśród ogólnego prądu. Schumann sięga lu- 
dowej pieśni niemieckiej, Mendelsohn czerpie z Ży- 
dowskich mełodji, Weber wprowadza egzotyczne 
pierwiastki ludów wschodnich (arabskie, indyj- 
skie), Liszt usamodzielnia motywy węgierskiej 
puszty, Chopin dołącza do tej ogólnej symfouji 
nutę polską. Czasami nietylko mslodja, lecz i for- 
ma przedostaje sle w uszlachetnionym kształcie 
do działu sztuki muzycznej (rapsodje, mazurki, 
walce), Również i światopogląd na przyrodę opar- 
to o muzyką: Świat jest muzyką sfer, chórem 
gwiazd, życie na ziemi pieśnią, geniusz — rytmi- 
cznym zmysłem, a życie cezłowiaką wykształcone- 
go winno być jak symfonja, co płynie i mitknia. 
Wszystko rozpływa się w tonach, a instruman= 
tem, na którym ramantyzm tę pieśń Kpiewa, tą 
harfą Eola z melodyjnymi dźwiękami jest przyro- 
da. Ta gloryfikncja przyrody kazała też i jej na- 
śladownietwo wprowadzić w sposób programowo- 
ilustracyjny lub nawet ono.atopeiczny w muzyce, 
zarówno w dziełach potężnych symfonicznych 
symfonja Mendelsohna, poematy Liszta), jak 
i móiiaturowych obtązkach pejsażowych (Schu- 
marna Waldscenen). 

Wreszcie rozbudzona indywidualność ludzka, 
która na firmamensie swego duchowego przod» 
wnietwą postawiła trójcę: Dante Szekspir, 
Goethe, wzniosła sztukę na niebywałe wyżyny. 
Zwłaszcza poezja, a za nią muzyka wzbiły się 
w niebosiężne strefy natchnienia, a wybujały ip- 
dywidualizm stworzył nowy świat w dziale tonów, 
w którym najsubtelniejsze i ROCA zę zak! gł 
udzucią, 

A gdzieź szukać klucza do tej barwnej, zaklę 
tai krainy, która tyle hogąctw roztaczałą przed 
romantycznym twórcą? Tym tajemniczym seza. 
mem byłą miłość, podniesiona do potęg! twórczej 
w każdej dziedzinie ducha, 

Dr. M. Grafczyriską. 
a m 
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Ceny ogłoszeń w złotych polskich oblicza się po urzędowym kursla złotego, podanym codziennie w „Monitorze Polskim“. 


Ceny ogłoszeń 
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Za terminowe zamieszczanie ogłoszoń administracja nia odpowiada" 


Za dział ogłoszeń pojokcion nie oiipowiada. 


NAJNOWSZE WYDAWNICTWA GODNE POLECENIA: 


„książeczka Wiejska“ Poezje. . . . 


1,000.000 Mkp. 


ze % „Przed Cudem Wisły Nowele i Obrazki . . . 1,000.000 „ 
4 » „Pleśń Sumienia Narodowego“ Poemat . . 500.000 ,„ 
„Grudniowy Śnieg“: Poezje . . . . . . . . 1,000.000 „ 


Zamawiać można: 


MIECZYSŁAW SMOLARSKI 


UCZTA BALTAZARA. 


Powieść współczesna, 


Rzeszotko przedrzemał się potem przed 
własną willą na progu kamiennym, W podnie- 
ogniu, w jakiem mieszkania swe opuszczał, za- 
pomniał klucza od bramy wejściowej. Hieronim 
taraz nie otwierał mu przez pół godziny, ale 
e widząc znękanego pana prezesa, W któ- 

rym przez długie czekanie stępło się ostrze 
irytacji, zagotował mu herbaty 1 otaczając go 
płeczołowitą opieką, dopomógł mu do położenie 
sie do łóżka. 
AXIM. 


Istnieje pewien typ badaczy, zwłaszcza po- 
między uczonymi, który wszystko, nawet 
szezęście ludzkie chciałby zmienić w formułę 
matematyczną i zamknąć ję w szufladkę, by na- 
stępnie potrzebującym każdej chwili i bez trudu 
go udzielać. Istnieją dziesiątki systemów nie- 


„w Redakcji „LUDU KATOLICKIEGO* Kraków, ul. św. Filipa 17. 
* albo też w Księgarni G. GEBETHNERA w Krakowie Rynek główny. 


zawodnych, które z bezwzględną pewnością 
i ściałością oówiecają zakochanego, iż miłość 
nie jest wieczna i zawsze kończy się zawodem, 
ozłowiekowi, rozmiłowanemu w starokawaler- 


stwie radzą: ożeń się! — pracowitemu polecają 
próżniactwo, a próżniaka zachęcają do ciężkich 
robót, Zachwycającym jest widok wyników, ja- 
kie podobne rady bliźnich, tak dbałych o nasze 
szozęścia, dają w życiu | zastanawia nas wprost 
owa wzruszającą zabiegliwość o naszą pomyśl- 
ność, okazywana nam wówczas zwłaszcza, gdy 
czujemy się zupełnie dobrze, uczeni filozofowie 
piarzchają bowiem najczęściej na widok nieaz- 
częścią, Mimo to najskrupalatniejsze badania 
ple zdołały obalić trafności spostrzeżenia pe-. 
wnago systematyka 4 Momte Carlo, który za- 
uważył, 1% na ruletee po kolorze czerwonym wy- 
grywa częściej znów czerwony niż czarny i na- 
odwrót. Stwierdza to zasade powtarzania się 
wydarzeń, streszczającą się w słowach: Jeżl!:ś 
przegrał raz, łatwiej przegrasz ponownie, jeźliś 
uniknął jednego niebezpieczeństwa, pilnuj się, 
gdyż dmigie czyha na ciebie. 


Dobry los i zacny Rymsza sprawili to, iź 
Pamfil nie spotkał się w nocy z panem Balta- 


| zarem, ten sam szlachetny los, juź bez pomocy 


Rymszy, chciał teraz młodzieńca wepchnąć 
w ramoina pana Mateusza. Na szczęście unika- 
nie sigj wzajemne dwóch osób, z których każda 
skrywa coś przed drugą, powoduje pewną rò- 
wnowagę dążeń, a zarazem i wzajemną ślepotę. 
Pamfil też w tym wypadku był w położeniu 
korzystniejszem od swego wuja. gdyż wiedział 
o jego potajemnych wyprawach. gdy tamten 
nie wiedział nic o jego napozór karygodnych, 
a w istocie tak niewinnych wycieczkach. Nie 
przeszkodziło to jednak temu, iż obaj konspi- 
rujący panowie podążali do domu tą samą 
drogą, choć przez dwie różne przecznicę i spot- 
kaliby się niewątpliwie, gdyby nie bystrość roz- 
tropnego Pędziszewskiega, który z daleka uj- 
rzał Wiaterka, odwrócił się na miejscu i przy- 
sp'eszonym krokiem wrócił w swoja przecz- 
nice, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Str. s. „GFOS NARODU”, Nr. 58. 


p rama NW Śodtowej Mdopike do wytnirżawin Hurtownia pasów; 
ci n r fachowcowi , 

| julian Kurkiewi | młyn turbinowy ZENIT $p.zogot. 
j z najnowszem urządzeniem automatycz- ów, 21 


Krak 
Szpitalna 7. Tal. 4231. 


Kraków, Mały Rynek 47 nem, o sile przemiału do 150 q na dobę 


poleca po csnach zniżonych w wielkim z popędem wodnym i rezerwą parową. 

wyborze reprodukcie obrazów religijnych Przy młynie tartak dwutrakowy z heb- i H a 

w ramach i kez, stacje drogi krzyżowej larką, pendułą etc. Wszystkie maszyny d eg | S onina 
w różnych wielkościach, kerpusy metalowe nowe. Tor przemysłowy, telefon między- 

od 6 cm. do 80 cm., krzyże i krzyżyki miastowy. Do tartaku może być. dodaną amerykańska 

z drzewa do powieszenia i niklowe do własna eksploatacja lasu. 289 


postawienia, dia kościotów figury Świętych Wiadomość do Biura ogłoszeń „REKLAMA POLSKA" 


Lwów, Romanowicza 10, pod „TURBINY*. 237 po n iżej cen konkurencyjnych 


z drzewa i z masy, jak: Złożenie do Grobu. o L 4 KRAKÓW, Starowiśina 40. 
Zmartwychwstanie i t. d. krzyże, feratrony, EA wina. 4. 7 WSCMG "A, a GAENGER I SKA i=- Telsfon Nr 4257 i=: 


Ea aat aaa mE m Ba Fam. | Reklama jest dźwignią aasassassaasasasana 
handlu i przemysłu!jPopierajmy przemysł ojczysty! 


Księży koieratki i lapiki. 


kytwórna WIKOW powrożniczych MA MANDOLINE g Już wyszedł Nr. 35. (Luty) miesięcznika 


SZ. E ; al og 2 
Kraków, pl. Kossaka 7. P.K. 0. 152.036. Dom własny. siącach J. CIECHANOWSKI „MUZ Y K A i SPIEW“ 


ó ; I x 
poleca: liny konopne, postronki, | ów" Foliciansk 21. 
sznury it. d. 250 [D 9SZUKUJĘ pożyczki 1 zawiera prace: 
około 2000 dolarów 


=== Dla hur.owników opust dla zakładu. przemysło Dra Józefa Reissa, 

b bezpi i j 
Koszułe męskie, ka bielizna A GE date pokoik miesti, Stanisława Lipskiego : „Pieśni Ludowe“ 
krawaty, rękawiczki, pończochy, skarpetki, szalki, | i posadę w zakładzie. Zgło- Franciszka Koniora: Polonez „Ko z 
kołnierze, mankiety, rękawiczki skórkowe, męskie, Jw 2 ae kar PAS 
damskie, nappa glace, bajadera, kamizelki r życzka*, B "280 |--IE. CEE 
skie, wełniana. — Towary pierwszej jakości. | ——————————— Prenumarata kwartalna 1,093.00: . 

' Ceny 30% taniej niż wszędzie. || dres camie | ai 
wia precyzyjnie, gu- 
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„AU BON MARCHE SOG ARA, ae Redakcja I Administracja: Kraków, ul. św. Tomasza 35, | 
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Ę FABRYKA CZEKOLADY S. A. 


BER MIKOŁAJ GOAKOŁKA 
Zawiadomienie: 


—====z MELODJE 
© 
Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 


na Psałterz Polski 
- 4 stycznia 1924. Dyrekcja Sp. Akc. A. Piasecki, Fabryka 


8 
p 
z r. 1580 a 
[cj Czekolady w Krakowie, przyjmuje od dotychczasowych 


wydał Dr. JOZEF REISS. 
Zeszyt I. zawiera: PSALMY IL — XV. Akcjonarjuszy przedpłatę na uchwaloną i podaną do 
| zatwierdzenia władz 


Cena 2,000.000 Mkp. IV EMISJĘ AKCJI 


& Do nabycia w Drukarni „GŁOSU NARODU“ 
i przez którą dotychczasowy kapitał akcyjmy w sumie 


BQ3 Kraków, ul. św. Tomasza 35. ] À 
i lan MVA E EE=E0IBNOÓCHA 225,000.000 Mkp. z6ęófe sap dw Jazda, do nominalnej 


| Fa 292,500.009 Mkp. 


na następujących warnnkach: 


DYREKCJ J 
jp. Mit. A. Piasecki — Fabryka czekolady w Krakowie GUE 2. 3 prayo pobere przystaguje w ilości 3 Akcje nowe 


za 1 sztukę ncminalnej wartości 500 Mp. = 0'20 Zip. 

| MCZ HERETE || PL PE Cn 

irns 1 sei 3 za I sztukę m w p=r p. 
że Akcje [li [il Emisji mogą być podjęte po kursie Irinha Fak zi Sm giełdy Bo A 
: iej j i . Akcje te wolne są o 

od 1 marca w Banku, którym były subskrybowane tj. Banku skiej poprzedzającego dnia wpłaty 

Krajowym, Banku Małopolskim i Krakowskiej Sp. Rolnitzo-Przemy- e woo Pio ki stycznia 1924 r 
słowaj za złożeniem kosztów konfekcji. 3) Akcje nie rozebrane w przedpłacie najdalej do 15 


PRZEZE a_a NC 


Akcje II i III emisji z prawa aa y zarówno płatne jak marca 1924 r., sprzedane będą po kursie i na warunkach 
i gratisowe wydane będą tylko na podstawie poświadczeń ustalić się mających przez Radę Zawiadowczą po uzyska- 
kasowych wykonanego prawa poboru. Akcje nie podniesione niu zatwierdzenia Władz tylko Akcjonarjuszotn. 
do 15 marea będą oddane do depozytu bankowego na koszt Ach. 

właściciela. 255 Przedpłaty przyjmuje: Bank krajowy, Bank 
Koszta konfekcji wynoszą za 1 Akcję 1.000 Mp. za Akcję zbio- | Małopolski i Krakowska Sp. Rolniczo- 
rową 10 sztuk 10,090 Mp., za Akcję zbiorową 25 sztuk 26.000 Mp. | Przemysłowa, Poselska 20. 256 


Świeć, ogrzewaj, gotuj gazem me pan rea a 


gdyż nietylko ża notaniał, ale i urządzenia tegoż wykonuje gu” NA SPŁATY „~ Kosztorysy bezpłatnie. === 


Wydawca: za „Glas Narodu* Spółka Wydawnicza a ogran. odpowiedz. K. Holeksa. — Redaktor uaczelny i odnow, Jan Matyasik, 
PDrakarmia..Głom Narodu* m Krakowie pod zarządem Ramana Ferka, 


